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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 30 sier­

pnia — Róży i Feliksa.
Jutro piątek, 31 sierpnia 

— Rajmunda i Izabeli.
Pojutrze sobota, 1 wrze­

śnia — Idziego i Broni­
sława.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane jest 

częściowe zachmurzenie, tempe­
ratura do 88 F (31.1 C), wiatry 
zachodnie z prędkością od 10 do 
15 mil na godz., mniej wilgoci.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość przelotnych deszczy i 
burz, temperatura do 85 F (29.5 F).

WAŁĘSA APELUJE 0 NEGOCJACJE
Szerzą Się Pożary w Montanie w Sowietach

Czernienko 
Poważnie Chory

Bonn, RFN (CT) — Sekretarz gene­
ralny sowieckiej partii komunistycz­
nej, Konstantin Czernienko jest praw­
dopodobnie bardzo poważnie chory i 
nie przebywa wcale na wakacjach 
na Krymie, lecz znajduje się w je­
dnym z moskiewskich szpitaU.Dane 
na ten temat uzyskał rząd Niemiec 
Zachodnich i zostały one przekazane 
za pośrednictwem tamtejszej, pań­
stwowej telewizji.

Władze Republiki Federalnej oba­
wiają się, że może to opóźnić prze­
widzianą na przyszły miesiąc wizytę 
w Bonn szefa wschodnioniemieckiego 
reżimu, Ericha Honeckera. Dziennik 
wydawany w Kolonii dodał, że plotki, 
które pojawiły się ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych, jakoby Czernienko 
poruszał się jedynie w wózku inwa­
lidzkim są przesadzone, niemniej 
wiadomości, iż Czernienko jest po­
ważnie chory, posiadają mocne pod­
stawy.

Czarni 
Popierają 

Waltera Mondale
St. Paul, Minn. (UPI) — Przywódcy 

społeczności murzyńskich w liczbie 
ponad 50 zademonstrowali "efektow­
ny pokaz jedności” z demokratycz­
nym nominatem na prezydenta Wal­
terem Mondale.

Zapowiedzieli oni, że przeprowa­
dzone zostaną na wielką skalę akcje 
rejestracji do głosowania, aby przez 
to przygotować siły na dzień wybo­
rów, 6 listopada.

W spotkaniu z Mondale wzięli udział 
również przeciwnicy Mondale, Jesse 
Jackson oraz mayor Chicago, Harold 
Washington.

W czasie spotkania omawiane były 
zagadnienia polityczne, mające zwią­
zek z kampanią prezydencką, jak też 
sprawy, które dotąd były drażliwe w 
stosunkach między Mondale i wybor­
cami murzyńskimi. Kongr. Charles 
Rangel z N.Y. powiedział, że różnice 
te zostały zlikwidowane.

Jesse Jackson oświadczył, że w glo­
sowaniu listopadowym weźmie udział 
12 milionów zarejestrowanych Murzy­
nów, co będzie stanowiło 30 procent 
demokratycznych głosów.

Różni mówcy podkreślali, że w roz­
bieżnościach nie chodziło o to, aby 
demokratyczny nominat wprowadził 
w swoich wystąpieniach kampanij­
nych zagadnienia, jakie mają spe­
cjalną wagę dla Murzynów.

Eksplozja 
w Składzie 
Amunicji

Tokio (UPI) — W składzie amuni­
cji, należącym do VI Floty marynar­
ki wojennej Stanów Zjednoczonych i 
położonym w pobliżu japońskiego 
miasta Sasebo, nastąpiła w środę sil­
na eksplozja. Skład amunicji znajdo­
wał się w odległości 6 mil od centrum 
miasta, zamieszkiwanego przez 
257,000 ludzi.

W wyniku wybuchu ogień oraz dym 
uniosły się nad składem amunicji na 
wysokość około 300 stóp, a okoliczne 
budynki zostały zasypane gradem ka­
mieni.

Na miejsce natychmiast przybyła 
straż pożarna, która zdołała w porę 
opanować ogień. W wyniku eksplozji 
nikt nie doznał obrażeń, a zniszcze­
nia, spowodowane nią poza samym 
składem amunicji były znikome.

Przedstawiciele amerykańskiego 
dowództwa wojskowego zapewnili, że 
amunicja, która znajduje się w nie­
bezpiecznych miejscach i która grozi 
dalszymi wybuchami, zostanie nie­
zwłocznie usunięta.

Płomienie 
Strawiły Już 
165,000 Akrów
Stan Otrzymał 
Fundusze Federalne 
Na Walkę z Żywiołem
Helena, Mont. (UPI) — Ogień tra­

wiący lasy Montany nadal znajduje 
się poza kontrolą ekip ratowniczych. 
Obecnie oblicza się, iż zniszczonych 
zostało już ok. 165,000 akrów pól 
uprawnych, łąk, a przede wszystkim 
właśnie lasów, tworzących do nieda­
wna piękne, malownicze zakątki.

W akcji ratowniczej biorą udział 
straże pożarne z Montany i z sąsied­
nich stanów — Kalifornii, Idaho i 
Wyoming, Gwardia Narodowa oraz 
ok. 5,000 cywilnych ochotników. Do­
tychczas zanotowano jeden przypa­
dek ciężkiego poparzenia.

Władze zarządziły ewakuację naj­
bardziej zagrożonych pożarem mie­
szkańców. Kilkadziesiąt domów oraz 
farm zostało doszczętnie spalonych. 
Pożar szalejący na północ od miasta 
Billings, strawił dotychczas aż 70 
domów. Ich mieszkańcy zmuszeni są 
korzystać z gościnności znajomych 
i rodzin mieszkających na bardziej 
bezpiecznych terenach.

Zgodnie z relacjami ewakuowa­
nych, szalejące pożary słychać na 
wielką odległość, co napawa miesz­
kańców strachem i zmusza do uciecz­
ki, pozostawiając za sobą cały doby- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ładunek 
Bardziej 

Radioaktywny
Ostenda, Belgia (CT) — Przedsta­

wiciele władz belgijskich i francu­
skich przyznali w środę, że ładunek, 
jaki znajdował się na pokładzie za­
topionego statku “Mont Louis” był 
znacznie bardziej radioaktywny, niż 
informowano poprzednio. Statek za­
tonął w minioną sobotę na Morzu 
Północnym, na wysokości wybrzeża 
belgijskiego. Natychmiast po wypad­
ku podano do wiadomości, że w jego 
ładowni znajdowało się kilkanaście 
pojemników z silnie toksycznym, lecz 
mało promieniotwórczym gazem, któ­
ry stanowi jeden z półproduktów w 
procesie wzbogacenia uranu.

Tymczasem w dniu wczorajszym 
stwierdzono, że na pokładzie statku 
“Mont Louis” były również 3 pojemni­
ki, zawierające już wzbogacony uran. 
Jak narazie pojemniki są szczelne 
i ich producenci zapewniają, że mo­
gą rok wytrzymać ciśnienie panują­
ce na niewielkich głębokościach, lecz 
faktem jest, że gdyby substancja wy­
dostała się na zewnątrz, doprowadzi­
łaby do silnego skażenia środowi­
ska.

Władze zapewniają, że zatopiony 
ładunek jest w tej chwili całkowicie 
bezpieczny i znajduje się pod kon­
trolą. Na miejscu katastrofy prze­
bywa już odpowiednio wyposażona 
ekipa, która zajmie się wydobyciem 
pojemników na powierzchnię. Opera­
cja rozpocznie się w ciągu nad­
chodzącego weekendu i potrwa około 
3 tygodnie.

Holenderskie przedsiębiorstwo 
ubezpieczeniowe kompanii frachto­
wych “Smit International” ostrzegło, 
że akcja może zostać opóźniona przez 
silne wiatry.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI)— Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.8805 DM, 
2.3945 SF, 8.8530 FF, 1,787.25 lira i 
$1.3110 za 1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$348.75 za uncję.
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GDYNIA-PORT

Reżim Ostrzega 
Przed Rewizjonizmem

Warszawa (NYT) — Sprawa geopo­
litycznego położenia Polski jest ostat­
nio tematem wyjątkowo często poru­
szanym przez reżim PRL oraz będące 
w jego posiadaniu środki masowego 
przekazu. Złożyły się na to dwie przy­
czyny: po pierwsze, zbliżenie pomię­
dzy obydwoma państwami niemiecki­
mi oraz planowana podróż Honeckera 
do Bonn oraz po drugie, niedawne 
uwagi prezydenta Reagana, dotyczą­
ce konferencji w Jałcie. Prezydent 
podkreślił, że Stany Zjednoczone 
absolutnie nie uznają podziału Europy 
na stałe strefy wpływów.

W 45 lat po porozumieniu pomiędzy 
Hitlerem i Stalinem, którzy podzielili 
się Polską (23 sierpnia, 1939) oraz po 
40 latach komunistycznych reżimów, 
sprawa granic jest znowu dyskutowa­
na. Najbardziej radykalne uwagi 
przekazał na ten temat szef polskiego 
reżimu, Wojciech Jaruzelski, w ostat­
nim przemówieniu do Sejmu.

Jaruzelski oświadczył, że ustalenia, 
jakie zapadły w Jałcie i Poczdamie 
są niepodważalne, a konferencja w 
Helsinkach w 1975 roku stanowiła ich 
potwierdzenie.Szef reżimu dodał: 
“Każdy, kto opowiada się przeciwko 
tym postanowieniom igra z ogniem 
oraz automatycznie umieszcza siebie 
pośród wrogów Państwa Polskiego.”

O następującym ostatnio zbliżeniu 
Wschodnich i Zachodnich Niemiec 
Jaruzelski powiedział: “Jednym z 
podstawowych warunków pokoju w 
Europie jest nie dopuszczenie do po­
nownego ekspansjonizmu niemieckie­
go, rozpatrywanego ostatnio pod pre­
tekstem zjednoczenia. My, Polacy pa­
miętamy tragedię września 1939, jak 
również powody hitlerowskiej napaści 
na Polskę.” Następnie Jaruzelski 
ostrzegł przed rosnącym militaryz- 
mem Republiki Federalnej, istnieją­
cymi tam tendencjami rewizjoni­
stycznymi oraz pretensjami odnośnie 
pozbawienia niemieckiej mniejszości 
narodowej w Polsce jej związków kul­
turowych.

“Ci po drugiej stronie Elby, którzy 
nagle odkryli wielomilionową, nie­
miecką mniejszość narodową w Pol­
sce mogli równie dobrze zauważyć lu-

“Koktajl Mołotowa” 
Rzucony Na Schody 

Kapitolu
Washington (UPI) — Młody męż­

czyzna, który aresztowany został za 
wrzucenie na schody Kapitolu butelki 
z tzw. koktajlem Mołotowa (czyli z 
benzyną), otrzymał nakaz poddania 
się obserwacji psychiatrycznej.

W wyniku incydentu lekko ranny 
został jeden z turystów. Uszkodzeniu 
uległy także schody Kapitolu. Zgo­
dnie z relacją policji 20-letni Henry 
David Briody złamał przepis federal­
ny, który zabrania posiadania mate­
riałów wybuchowych i zapalających. 
Grozi mu kara do 5 lat więzienia, 
bądź grzywna w wys. $5,000, lub obie 
kary jednocześnie. 

dzi na Księżycu,” stwierdził Jaruzel­
ski.

Echo tych poglądów dostrzeżono we 
fragmentach homilii Prymasa Glem­
pa, wygłoszonej w Częstochowie 15 
sierpnia: “Jeśli po 40 latach, a więc 
w drugim pokoleniu ktoś deklaruje 
się obcokrajowcem, nie znając swoje­
go języka, ani kultury rzekomo swo­
jej ojczyzny, ani obyczajów, to mamy 
do czynienia z procesem sztucznym, 
wywoływanym, podniecanym raczej 
niskimi pobudkami — po prostu pie­
niądzem, chęcią łatwiejszego życia, 
wygodami, a niekiedy chęcią uwol­
nienia się od trudów walki o lepsze 
jutro.”

Wystąpienie Prymasa wywołało 
niesłychane kontrowersje, również w 
Niemczech Zachodnich i stało się bez­
pośrednią przyczyną natychmiasto­
wej podróży do Polski Wilhelma 
Schatzlera, sekretarza generalnego 
Rady Niemieckich Biskupów Kato­
lickich. Polski Kościół wyjaśnił, że 
Prymas chciał poprzez swoje wystą­
pienie załagodzić napięcie w stosun­
kach z reżimem, po odmowie złożenia 
podpisu pod wspólnym komunikatem, 
dotyczącym kwestii niemieckiej.

Rekordowy 
Deficyt 

Handlowy USA 
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

poinformował, iż deficyt handlowy 
USA osiągnął w lipcu $14.1 mid, co 
stanowi piąty rekord w ciągu ostat­
nich 7 miesięcy.

Import w lipcu osiągnął $33.5 mid, 
a eksport tylko $9.4 mid. Deficyt 
w lipcu był wyższy od czerwcowe­
go o $1.9 mid. Z Japonią wynosi 
on $4.7 mid, co jest znacznym wzro­
stem w porównaniu z deficytem 
czerwcowym, który wyniósł wtedy 
$2.8 mid.

Deficyt handlowy z Europą Zach, 
wyniósł w lipcu $2.04 mid, z Taj­
wanem — $1.3 mid, z Meksykiem 
— $770 min oraz z państwami człon­
kowskimi Organizacji Eksporterów 
Ropy Naftowej, OPEC — $1.5 mid.

Eksperci są zdania, że rok bie­
żący zakończy się rekordowym de­
ficytem, który może dojść do wys. 
$110 mid lub nawet $130 mid.

Jeżeli chodzi o ropę naftową, to 
wzrosła zarówno jej cena, o 6%, 
dochodząc do $29.67 za baryłkę (16ę 
więcej za galon), jak również wiel­
kość importu, z 5.7 min baryłek dzien­
nie do 5.9 min.

Wszystkie podane tutaj dane uw­
zględniają zmiany sezonowe.

Następna Ucieczka 
z Iranu

Bejrut, Liban (UPI) — W Iraku 
wylądował w czwartek irański samo­
lot wojskowy, którego dwaj piloci po­
prosili władze irackie o udzielenie im 
azylu politycznego. Iracka agencja 
prasowa przekazała, że “uciekinie­
rów potraktowano jak gości” i zasu­
gerowała, że azyl zostanie im przy­
znany.

(NYT) — Związek Sowiecki nawie­
dził szósty z kolei nieurodzaj zboża. 
Po gorącym, suchym w niektórych 
regionach lecie, po niezwykle dużych 
ulewach w innych częściach kraju, 
wczesne chłody, grożą skróceniem 
sezonu wzrostu roślin.

Departament Rolnictwa USA zre­
widował na początku sierpnia br. 
swe prognozy na temat zbiorów w 
Związku Sowieckim, zaniżając po­
przednią liczbę 190 min ton na 180 
min ton.

Według dokonanych przez Depar­
tament Rolnictwa ocen, Związek So­
wiecki będzie musiał importować 43 
min ton zboża, tylko o 3 min ton 
mniej niż w 1982 r., gdy import 
zboża osiągnął szczyt.

Stany Zjednoczone stały się znowu 
głównym dostawcą zboża dla Sowie­
tów. 25 sierpnia 1983 r. USA pod­
pisały pięcioletnią umowę ze Związ­
kiem Sowieckim w sprawie dostaw 
zboża.

Udany Start 
Wahadłowca 
“Discovery” 
Cape Canaveral, Fla. (UPI)—Prze­

widziany na dziś start wahadłowca 
“Discovery” nastąpił z 7-minutowym 
opóźnieniem o godz. 8:42 czasu nowo­
jorskiego.

“Discovery” jest trzecim z kolei 
wahadłowcem amerykańskim. Lot 
jego był opóźniany kilkakrotnie, po­
czynając od czerwca.

Na pokładzie wahadłowca znajduje 
się tym razem załoga złożona z 6 
osób: Henry Hartsfield — dowódca, 
Michael Coats — pilot, Steve Hawley, 
Richard Mullane, Judith Resnik i 
Charles Walker.

Załoga zbudzona została ze snu o 
godz. 4:15 rano (czasu nowojorskiego) 
i znalazła się na pokładzie wahadłow­
ca o godz. 6:37.

Zadania obecnego lotu zostały nieco 
zmodyfikowane. Połączone zostały za­
dania, jakie wykonać miała załoga 
w czasie lotu pierwotnego w czerwcu 
br.—z tymi, które miały być zreali­
zowane w czasie drugiej kolejnej mi­
sji w tym tygodniu.

W wyniku obecnego lotu “Disco­
very” zarobi rekordową sumę $34 
miliony.

W osiem godzin po starcie załoga 
wahadłowca umieścić ma na orbicie 
pierwszego swego satelitę, SBS 4, o 
wadze 2,500 funtów, stanowiącego wła­
sność przedsiębiorstwa Satellite Busi­
ness Systems. Satelita ten ubezpie­
czony jest na sumę $100,000.

Drugi satelita wypuszczony będzie 
w piątek. Nosi on nazwę Telstar 3 
i stanowi własność AT&T. Trzeci, na­
leżący do firmy Hughes Aircraft, o 
nazwie Syncom, wypożyczony został 
marynarce wojennej.

Od wszystkich trzech wymienio­
nych firm NASA pobiera, łącznie opła­
tę w wysokości $34 milionów. Do tej 
pory żaden z poprzednich lotów wa­
hadłowca nie zdołał zapewnić tak 
znacznego “zarobku!’

Nowy Szef 
Mongolskiego Reżimu 

Moskwa (NYT) — Pod koniec 
ubiegłego tygodnia nastąpiła zmiana 
na stanowisku I sekretarza mongol­
skiej partii komunistycznej, które od 
1952 roku pełnił nieprzerwanie Jumz- 
hagiin Tsedenbal. Był on zatem je­
dnym z najdłużej “panujących wład­
ców” w krajach rządzonych przez ko­
munistów.

Tsedenbal został zastąpiony przez 
56-letniego Dżambiina Batmunkha, 
dotychczasowego premiera, na ręce 
którego Kreml natychmiast przesłał 
depeszę gratulacyjną. W lakonicz­
nym wyjaśnieniu zmiany Moskwa po­
dała do wiadomości, że Tsedenbal od­
szedł ze względu na zły stan zdrowia.

Ostrzega 
Przed “Wybuchem 
Gniewu”

Podkreśla,
Że Reżim Ignoruje 
Wolę Społeczeństwa 

Warszawa (ST, CT) — Przewodni­
czący “Solidarności” Lech Wałęsa 
wezwał komunistyczny reżim PRL, 
by rozpoczął negocjacje na temat 
żądań społeczeństwa. Wałęsa podkre­
ślił, że jeśli w kraju nie dojdzie do 
żadnych demokratycznych reform, 
może tam nastąpić “spontaniczna 
eksplozja desperacji i gniewu”.

Laureat Pokojowej Nagrody Nobla 
umieścił te uwagi w swoim przemó­
wieniu, które zamierza wygłosić w 
piątek pod gdańskim Pomnikiem 
Stoczniowca. W piątek przypada 4 
rocznica podpisania Porozumień Gdań­
skich, które oznaczały zakończenie 
pamiętnych strajków oraz początek 
ery “Solidarności”. Tekst wystąpie­
nia Wałęsy został wczoraj przekaza­
ny zachodnim korespondentom.

W dalszym ciągu nie wiadomo, 
czy Wałęsie zezwoli się na wygłosze­
nie przemówienia. Rzecznik reżimu 
Jerzy Urban oświadczył, że potrzeb­
na jest na to specjalna zgoda odpo­
wiednich władz. “Gdy ktoś wywołuje 
zgromadzenia nie będąc do tego 
uprawnionym, popełnia wykrocze­
nie” — stwierdził rzecznik.

Doradca Wałęsy, Bogdan Olszew­
ski, oświadczył, że nie wie, czy 
Przewodniczący występował o jakie­
kolwiek zezwolenie.

Lech Wałęsa stwierdził również w 
tekście swojego wystąpienia, że jest 
gotów do rozmów oraz że nie kieru­
je nim gniew, lecz troska o losy 
kraju. “Na to, by zasiąść do stołu 
konferencyjnego zostało już bardzo 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propaganda 
Poprzez 

Ambasadę ZSRR
Washington (NYT) — W Związku 

Sowieckim opublikowano ostatnio 
Uczącą 96 stron książkę, poświęconą 
sile miUtamej Stanów Zjednoczo­
nych. Książka, wydana również w 
angielskiej wersji językowej, pojawi­
ła się przed 10 dniami w ambasa­
dzie ZSRR w Washingtonie.

Jej autorzy stwierdzają, że zbroje­
nia oraz przeznaczane na ten cel 
sumy już od wielu lat utrzymują 
się w Związku Sowieckim na mniej 
więcej równym poziomie. Inaczej 
rzecz się ma jednak, zdaniem auto­
rów, w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
prezydent Reagan narzucił “opętaną 
poUtykę wyścigu zbrojeń”.

Książka zawiera Uczne wykresy 
oraz mapki, przedstawiające rzeczy­
wiste oraz rzekome miejsca rozmie­
szczenia amerykańskiej broni w róż­
nych częściach świata. W wielu wy­
padkach dane te są niezmiernie prze­
sadzone i przedstawiają Uczby, któ­
re nie istnieją.

W publikacjach tego typu wydawa­
nych przez Pentagon, zawsze umie­
szcza się porównawcze dane Uczbo- 
we siły miUtamej Wschodu i Zacho­
du. W swojej książce, Moskwa pomi­
ja fakty z dziedziny własnego uzbro­
jenia. Przekazuje jedynie te informa­
cje, które dotyczą strony przeciw­
nej.

Umieszczone w publikacji zdjęcia 
często pochodzą z zachodnich gazet 
i magazynów. W jednym wypadku 
rysunek, przedstawiający rozmie­
szczoną w kosmosie broń laserową 
nie jest niczym innym, jak tylko 
fantazją rysownika. Sowieci postano- 
wiU jednak wykorzystać i to dla 
własnych celów propagandowych, 
ostrzegając czytelników, że USA na­
rzucają światu niebezpieczne zbroje­
nia w przestrzeni kosmicznej.

Pentagon odmówił udzielenia ko­
mentarzy na temat sowieckiej pubU- 
kacji, podkreślając, że nie otrzymał 
jej z ambasady ZSRR.
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ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została.ze 
Źrodłowycn materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych,

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ' ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec^

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej o A n n 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE V 
(Kosztowała poprzednio |2.50) ““

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, DI. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Zarząd Główny zwołuje wszystkich 
delegatów Kół Związku Podhalan na 
trzydniowe obrady 19-go Sejmu, któ­
ry odbędzie się w dniach 1, 2 i 3 
września 1984 roku.

Rozpoczęcie pierwszej sesji sejmo­
wej 1 września, tj. w sobotę, odbę­
dzie się o godz. 1-ej po poł. (Przy­
pominamy delegatom, by oddali man­
daty poselskie przed rozpoczęciem 
obrad.)

W niedzielę, 2 września, odbędzie 
się uroczysta Msza św., którą odpra­
wi J.E. ks. biskup Alfred Abramo­
wicz w asyście ks. kapelana Tade­
usza Wincenciaka oraz o. karmelity 
ks. Tomasza Bałysa. Msza św. odbę­
dzie się o godz. 11-ej w kościele 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników 
przy John Paul II Dr. i Richmond.

Zbiórka i ustawienie do przemar­
szu rozpocznie się już o godzinie 
10-ej rano na parkingu obok kościo­
ła. Wyjście z parkingu do kościoła 
odbędzie się o godz. 10:45. Serdecznie 
prosimy wszystkich o punktualność 
i współpracę z członkami Komitetu 
Wymarszu.

Zarówno ksiądz biskup, jak też i 
Zarząd Związku Podhalan proszą, by 
uczestnicy ustawili się w następują­
cy sposób: na początku pochodu po­
niesie krzyż podhalański artysta ma­
larz i rzeźbiarz Jan Jachymiak, na­
stępnie pójdą wszystkie dzieci pod­
halańskie oraz dzieci i młodzież re­
gionalnych zespołów tanecznych. Za­
raz za nimi pójdą muzykanci góral­
scy — zapraszamy wszystkich indy­
widualnych muzykantów oraz człon­
ków orkiestr poszczególnych kół 
Związku Podhalan.

Następnie pójdą delegaci na 19-ty 
Sejm oraz goście z innych organi­
zacji. Potem pójdą wszystkie sztan­
dary a za nimi Zarząd Główny 
Związku Podhalan w Północnej Ame­
ryce. W następnej kolejności pójdą 
ministranci, lektorzy, księża oraz J.E. 
ks. biskup Alfred Abramowicz.

Wszyscy członkowie Związku Pod­
halan proszeni są o przybycie w 
strojach regionalnych.

W godzinach popołudniowych w nie­
dzielę odbędzie się bankiet z okazji 
19 Sejmu, który rozpocznie się o 
godz. 5:30 wydawaniem koktajli. 
Wstęp na bankiet tylko za rezerwa­
cjami, których można dokonać u se­
kretarza generalnego — Heleny Trun- 
ko na tel. 585-5377.

W poniedziałek, 3 września, odbę­
dzie się druga część obrad, a po­
czątek jej o godz. 9-ej rano.

Całość obrad oraz bankiet odbędą 
się w siedzibie Związku Podhalan, 
4808 S. Archer Ave. W celu zasię­

gnięcia dokładnych informacji moż­
na dzwonić na tel 523-7632.

Józef Gil, prezes 
Zarządu Głównego 

Stanisław Dzierzega, gospodarz 
19 Sejmu Związku Podhalan

Wybory Królowej Podhala

Zarząd Kola nr 23 Odrowąż Pod­
halański zaprasza całą Polonię na 
pierwszy "Piknik Podhalański” w no­
wej siedzibie Związku Podhalan, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, 9 wrze­
śnia br. Piknik rozpocznie się już o 
godz. 1-ej po poł. W czasie pikniku 
odbędą się wybory “Królowej Pod­
hala” na 1984-85 rok. Zapraszamy do 
udziału wszystkie panienki w wieku 
od 16-25 lat, które są członkiniami 
Związku Podhalan.

Kandydatki na “Królową Podhala” 
proszone są o zgłaszanie się do pre­
zesa Anny Ligas na tel. 767-2489 lub 
do Janiny Kowalkowski na tel. 
585-0198. Zgłoszenia będą przyjmo­
wane do dnia 1 września br.

Jeszcze raz gorąco apelujemy do 
wszystkich Kół Związku Podhalan o 
wysłanie swoich kandydatek do udzia­
łu w naszej uroczystości. Mamy na­
dzieję, że apel nasz spotka się z sze­
rokim poparciem.

W czasie pikniku odbędzie się wy­
stęp Szkółki tańca. W czasie zabawy 
tanecznej grać będzie orkiestra “Skal­
ni”.

Za Zarząd Koła i Komit Pikniku: 
Anna Ligas, prezes 

Posejmowa Zabawa Taneczna

Zarząd Koła nr 19 im. Andrzeja 
Ducha-Knapczyka serdecznie zapra­
sza całą Polonię na “Posejmową 
zabawę taneczną”, która odbędzie się 
w dniu 15 września br. w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Skal­
ni” Zabawa rozpocznie się o godz. 
7:30 wiecz. W czasie zabawy odbę­
dzie się losowanie atrakcyjnych na­
gród.

Feliks Leśnicki, prezes; 
Aniela Małecka, sekr. prot.

Zawiadomienie 
Ze Szkółki Tańca

Kierownictwo szkółki tańca przy 
Zarządzie Głównym Związku Podha­
lan zawiadamia wszystkie dzieci i 
młodzież, że w sobotę, 1 września 
br. odbędzie się generalna próba 
przed występem na bankiecie sejmo­
wym. Prosimy wszystkich o przyby­
cie punktualne na godz. 5-tą po poł.

Władysław Sieczka, kierownik;
Andrzej Bobak, przew.

Komitetu Imprez

Janina Tylka-Suleja, koresp.

W Rocznicę Zwycięskiej Bitwy 
Pod Warszawą w 1920 r.

Obchód K.P. A. w Cleveland, Ohio
Cleveland, Ohio — Na prośbę za­

rządu Wydziału K.P.A. na Ohio ks. 
Marian Kencik, kapelan odprawił 
uroczystą Mszę św. w asyście ks. 
Wacława Szczęśniaka, przybyłego z 
Warszawy około 6-ciu tygodni temu.

Msza św. była celebrowana w inten­
cji żołnierzy poległych w czasie tej pa­
miętnej bitwy, oraz za tych żołnierzy, 
którzy są wśród nas.

Do kościoła przybyli liczni przed­
stawiciele polskich organizacji, dele­
gacja Wydziału K.P.A. z prezesem na 
czele, oraz weterani Placówki 152 i 203 
SWAP i Koła SPK Nr 2, ze swoimi 
pocztami sztandarowymi i liczną 
grupą kolegów i koleżanek.

Chór parafialny wykonał świetnie 
kilka pieśni kościelnych, a dary do oł­
tarza nieśli: Józef Lecznar i Stanisław 
□chyra (w mundurach), oraz Bole­
sław Piotrowski i Józef Zbrzeski, 
urzędnicy Wydziału K.P.A.

Ks. Wacław Szczęśniak wygłosił ka­

zanie, w którym podkreślił wielką 
miłość narodu polskiego do Matki 
Bożej, której pomoc i opiekę doświad­
czył w czasie bitwy pod Warszawą. 
Następnie złożył hołd bojownikom o 
wolność, a przede wszystkim tym, 
którzy oddali swoje życie.

Kazanie objęło bardzo dokładnie 
przebieg całej bitwy, genialny ma­
newr naczelnego wodza Józefa Pił­
sudskiego, poświęcenie ks. Skorupki i 
wielu młodych ludzi.

Gdyby nie było zwycięstwa pod 
Warszawą w 1920 r., nie byłoby wspa­
niałej walki z Niemcami w 1939 r., nie 
byłoby A.K., Powstania Warszaw­
skiego w 1944 r. i “Solidarności.”

W czasie nabożeństwa w intencji bo­
haterów A.K. i Powstania Warszaw­
skiego (5 sierpnia) ks. Wacław Szczę­
śniak wygłosił kazanie, w którym 
również jasno i dokładnie przedstawił 
sytuację tamtych dni. Po nabożeń­
stwie odbyło się kilka przyjęć w pla­
cówkach weterańskich. Józef Ptak

DALLAS — Były prezydent U.S. Gerald Ford z żoną Betty 
w czasie konwencji republikanów, po wygłoszeniu przemó­
wienia. (UPI

Informacyjne Zebranie Studium 
Spraw Polskich

Zebranie informacyjno-dyskusyjne 
członków Północno-Amerykańskiego 
Studium Spraw Polskich ze stanów Mi­
chigan, Indiana i Illinois odbyło się w 
prywatnym domu prof. S. Leji z West­
ern Michigan University w sobotę, 18 
sierpnia, w Kalamazoo, Michigan.

Konferencja trwała od 1-ej po poł. 
do 6-ej wiecz. Członkowie Studium 
oraz goście, w większości polscy nau­
kowcy, inżynierowie, prawnicy czy 
też lekarze, przybyli na zjazd w ilości 
70 osób.

Prof. Andrzej Ehrenkreutz z Uni­
versity of Michigan, założyciel Stu­
dium, był przewodniczącym zebrania 
i złożył krótkie sprawozdanie z bieżą­
cej działalności Studium. Z przy­
jemnością należy wspomnieć, że 65% 
obecnych stanowiła grupa młodych 
ludzi, świeżo przybyłych z Polski. 
Część z nich należała do “Solidarno­
ści” i musiała opuścić kraj w pośpie­
chu.

Dr J. Morelewski złożył sprawo­
zdanie ze zjazdu A.K. w Londynie oraz 
z uroczystości obchodu 40-ej rocznicy 
Powstania Warszawskiego w Białym 
Domu.

“Obecna sytuacja w Polsce po znie­
sieniu sankcji przez U.S., była głów­
nym tematem obrad. Stwierdzono, że 
każdy dolar, wysłany do Polski jest 
dolarem, który choć nie ma nóg szyb­
ko wędruje do Rosji. Sowiecki rabu­
nek Polski osiąga maksymalne szczy­
ty.”

PRL dostarcza do Rosji statki han­
dlowe. Związek Sowiecki płaci za nie 
bezwartościowymi rublami, choć 
części składowe do tych statków moż­
na dostać tylko na drodze wymiany 
dolarowej.

W ten sposób Polska płaci dolarami 
za produkcję statków handlowych dla 
Związku Sowieckiego.

Jeden z mówców podkreślił słusz­
ność twardego stanowiska prez. Rea­
gana w stosunku do Rosji Sowieckiej.

Twierdził on: “Rosjanie boją się 
mocnych, a słabymi pomiatają!” 
Twierdził dalej, że Związek Sowiecki 
w swej propagandzie stara się wyka­
zać światu, że posiada najpotężniejsze

KUPUJĘ
Stare Meble, Obrazy, 

Lampy itp.
622-5787

(Po Polsku lub Angielsku)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN

8 South Michigan

WOMEN S MEDICAŁ CENTER J

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

uzbrojenie. W rzeczywistości — dodał 
on — większość sowieckiej broni na- 
daje się na szmelc i w wypadku kon­
fliktu zbrojnego sowieckie czołgi czy 
nawet pociski rakietowe nie zdałyby 
egzaminu bojowego.

Polska jest między młotem a sier­
pem ... ale rodacy w kraju — stwier­
dził inny mówca — dawno przestali 
bać się Rosjan.

Zawzięta i wroga postawa narodu 
polskiego wobec Związku Sowieckie­
go czyni reżim Jaruzelskiego bezsil­
nym organem Rosji.

Większość nowo przybyłych stwier­
dziła, że w chwili obecnej Stany Zje­
dnoczone są najbardziej idealnym 
terenem na prowadzenie ideologicz­
nej walki o Wolną Polskę. Wszelkie 
domagania się o polityczne prawa 
Polaków w kraju mogą doprowadzić 
tylko do niepotrzebnego rozlewu 
krwi. Zebranie zakończyło się trady­
cyjną herbatką z inicjatywy gospoda­
rza prof. Leji oraz p. Hani Bienias z 
Battle Creek.

Zadaniem Studium, jako organiza­
cji skupiającej polskich naukowców, 
jest formowanie polskiej długofalowej 
myśli politycznej. Walne zjazdy Stu­
dium odbywają się co 3 lata w Kala­
mazoo ze względu na położenie geo­
graficzne tego miasta. Leży ono po­
między Chicago i Detroit oraz jest bli­
sko Kanady. Pierwsze dwa zjazdy od­
były się w 1979 i 1982 r. Następny zjazd 
planowany jest w 1985 r.

Schoolgirl Special
Printed Pattern

4898
2-8

PLAID OR CHECK this swingy 
two-part dress out-it has the 
nicest, most grownup details. 
Contrasting band neckline, waist­
band and cuffs. Sew it with long 
or short puffed sleeves. Choose 
crisp cottons, challis or jersey.

Printed Pattern 4898: Chil­
dren’s Sizes 2, 4, 6, 8.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to: £ q 

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail
Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 1011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I

BOGUMIŁ I BARBARA
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— Tutaj — szeptała — na drugim drzewie, na drugim. Pod tą su­
chą gałęzią. Niżej, niżej. Widzisz? Widzisz, synku?

— Widzisz... synku — odpowiadał przejęty.
Kiedy indziej napotykali wiewiórkę. Jakże ona zwinnie i bez szelestu 

pomykała z jednego pnia na drugi i z gałęzi na gałąź. Niepodobna było 
za nią wzrokiem nadążyć. Tu mknie jeszcze chyżo po ziemi, a tu — już 
cmoka po cichu na samym szczycie drzewa. Trudno było im się od niej 
oderwać. Tak im obojgu zależało na tym, żeby wiedzieć, co też jeszcze 
uczyni, na jaką gałąź skoczy, jak prędko zbiegnie znowu na ziemię, by 
się zwijać śród liści. Już odeszli daleko, a jeszcze wciąż się ociągali 
i oglądali.

Aż nadszedł czas, gdy wszystkie liście opadły, wydały ostatnie wonie 
i zbutwiały, a drzewa obnażyły inną swą piękność, jakby trwałą duchową 
piękność nagich gałęzi i konarów. Nastały długie wieczory, w czasie 
których wspomnienie jesiennych wędrówek odzywało się w zabawach 
Piotrusia. Całymi godzinami biegał dokoła stołu, szumiał i wirował, 
bawiąc się w Uście spadające, a w końcu kładł się na podłodze na wznak 
i oznajmiał, że jest Uściem leżącym w lesie.

— Wstań, synu — mówiła na to matka. — Zaziębisz się na tej pod­
łodze. Tam ciągnie spod wszystkich drzwi.

A jeśU na to wchodził ojciec, chwytał Piotrusia pod pachy i podnosił 
do góry, aż głowa leciała mu wstecz, a włosy się odwiewały, obnażając 
czoło gładkie, jasne jak zorza. Ale ojciec dźwigał go jeszcze wyżej, sa­
dzał go aż na szafie i to się nazywało, że liść pofrunął i na powrót przy­
rósł do drzewa. Pani Barbara odwracała się i zakrywała oczy.

— Ja na takie zabawy nie mogę patrzeć! — wołała. — Czy ty go 
aby trzymasz? Zdejm go zaraz.

A gdy chłopiec był już na ziemi, wyrzucała Bogumiłowi:
— Po co mu opowiadasz takie rzeczy, że Uście przyrastają? Po co go 

bałamucisz?
Wkrótce jednak zaczęto inaczej się bawić. Bogumił kupił w Mławie 

skrzypce i grał na nich wszystkie piosneczki, które umiał. Pani Barbarze 
zdawało się to oburzającym, że brał się do czegoś, o czym nie mógł mieć 
żadnego pojęcia.

— Skądże byś ty mógł umieć grać? — mówiła z powątpiewa­
niem.

-r- UczyU mnie kiedyś trochę — odpowiadał. — W Niemczech gry­
wałem nawet czas jakiś na podwórzach. Co prawda niewiele z tego pa­
miętam, ale przecie fałszować, nie fałszuję — usiłował ją przejednać, 
ale, by jej nie drażnić, zaczął kryć się ze skrzypcami do zimnego po­
koiku na górze. Lecz pani Barbara bała się tylko, by on nie myślal, że 
ona może brać poważnie tę całą jego muzykę. O ile pojmował, że to 
tylko na niby, to nich sobie gra, ile zechce, zwłaszcza że Piotruś to 
lubi.

— Jeżeh masz już odwagę udawać, że grasz, to grajże jawnie — na­
kazała mu. Bogumił skwapliwie usłuchał i odtąd grał zawzięcie, a pani 
Barbara przywykła słuchać, a nawet, prawdę mówiąc, słuchała z przy­
jemnością, chociaż to było dalekie od tego, co w młodości przywykła 
uważać za muzykę. Bogumił drobił i zacinał od ucha, grał tak, jak grają 
chłopi na tańcach i weselach, dziarsko, rzewnie i z ogniem.

Skrzypce przyciągały zawsze do pokoju ByUsię, która mówiła, ż*. 
jej się nie wiem co robi, jak pan zagra. Była ona krótką, grubawą, nie 
nazbyt przystojną dziewuchą, ale jej małe, wydatne usta miały w sobie 
tyle słodyczy, wesołości, dobroci i rzetelności, tak były pełne znaczenia 
i wyrazu, że wszystko inne zdawało się być tylko nieważnym dodatkiem. 
Usta te sprawiały, że wydawała się każdemu miła od pierwszego wej­
rzenia, i słusznie, gdyż charakter miała taki jak usta — one jedynie 
były w jej cielesnej powłoce doskonałym wyrazem jej duszy. Bylisia nie 
tylko słuchała piosenek granych przez Bogumiła, ale każdą z nich mu­
siała z Piotrusiem odtańczyć. Brała go za ręce i wirowała, a on dreptał 
i przytupywał, patrząc ze skupieniem na swoje nogi.

Tańce utkwiły Piotrusiowi do tego stopnia w głowie, że często już 
potem, kiedy go położono spać, raptem zrywał się, wyskakiwał z łó­
żeczka, wołał:

— Jeszcze — jest — dzień... — i zaczynał w nocnej koszuli tańczyć.
— Co ty, synusiu, robisz — strofowała go matka. — Masz spać! 

Przewrócisz się przez koszulkę!
Lecz on przytrzymywał koszulkę rękami i tańcował dalej, przyśpie­

wując sobie nawet niekiedy różnymi słowy bez związku.
— Co ty robisz? — pytała rozśmieszona pani Barbara. — Bogumił, 

chodź tu, zobacz, co ten twój syn wyrabia!
Bogumił przychodził i łowili go, i za pierwszym razem, za drugim 

próbowali go nakłonić, żeby się kładł na powrót.
— Kładź się, ty nieupamiętany dzieciaku! — udawali, źe się gniewa­

ją. Lecz pomału sami zaczęli znajdować upodobanie w tych tańcach 
w nocnej koszulce. Doszło do tego, że ojciec mu do nich przygrywał, 
a matka klaszcząc w ręce wtórowała mu różnego rodzaju okrzykami lub 
śpiewała mu piosenkę wuja Klemensa:

Gdy tańcuję zwinna, żywa...

A zawsze musiało się zaczynać od tego, że Piotruś już leżał i że się do 
tego tańca zrywał z łóżka, wołał: — Jeszcze — jest — dzień — i do­
piero wtedy przy ruchliwym blasku ognia na kominku zaczynał swoje 
pląsy. I było to tak, jakby biesiadnikom, co już wstali od stołu, żal się 
zrobiło i powracali raz jeszcze, by dopić ostatnie krople z kielichów.

Ale zdarzyło się raz czy dwa, że Piotruś po tych tańcach nie mógł 
długo zasnąć i pani Barbara powiedziała:

— Ja muszę jednak temu koniec położyć, to jest i niezdrowe, i nie­
rozsądne.

A gdy ojciec i syn wracali mimo to do swojego, zaczęła wyrzucać Bo­
gumiłowi, że jeżeli na to kupił skrzypce, żeby dziecko wybijać ze snu, 
to nie miał dobrego pomysłu. Doszło z tego powodu do sprzeczek, tak 
że Bogumił chciał już nawet komu te skrzypce podarować.

— Zaniosę je — mówił — muzykantowi, co mieszka pod Borkiem.
— Naturalnie — wzdychała pani Barbara. — Teraz, kiedy już 

wiesz, że dziecko się bez muzyki nie może obejść i że ostatecznie i dla 
mnie to jedyna przyjemność na tym pustkowiu, to właśnie chcesz się 
skrzypiec pozbywać. Mnie idzie tylko o to, żebyś grał w porę.

Tymczasem jednak spadły śniegi, zima się zrobiła na świecie, Piotruś 
sam ze siebie przestał tańcować przed zaśnięciem, zajmowały go teraz 
kwiaty mrozu na szybach i opowiadania o nadchodzącej gwiazdce.

Po świętach, gdy ustaliła się cicha, niezbyt mroźna pogoda, rodzice 
wyszli pewnej niedzieli z synem na spacer i doszli prawie do lasu, lecz 
stamtąd trzeba było już wracać, gdyż zaczynało się zmierzchać.

— Za późno wyszliśmy — rzekła pani Barbara i przyśpieszyli kroku.
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Wielka Manifestacja
Polonii w Chicago

W Niedziele, 2 Września w Parafii Sw. Jacka
Obóz Młodzieży Okręgu 12 i 13 ZNP 

Przedłuża Sezon Letni

Zabawa Jesienna 
Klubu Par. Niedomice 
Klub Parafii Niedomice urządza 

zabawę jesienną w sobotę, 8 września, 
w sali Plac. 90 Stow. Wet. Armii Pol­
skiej, przy 6005 West Irving Park Rd. 
Parkowanie jeden blok na wschód. 
Donacja $5.00 od osoby. Dochód na za­
kupienie organów w Polsce.

Zarząd Klubu zaprasza całą Polo­
nię.

Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk — przew. Kom. Zab. 

Janina Kieć — sekr. prot.

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

W ramach programów prowadzo­
nych przez Chicago Urban Skills Insti­
tute, podlegającego Chicagoskim Ko­
legiom Miejskim, prowadzone będą 
bezpłatne kursy języka angielskiego 
dla przybyłych z Polski.

Kursy są na poziomie początkują­
cym i średnim. Klasy trwają od 9-ej 
rano do 1-ej po południu, w każdy wto­
rek i czwartek. Szkoła mieści się w 
budynku Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydz. na stan Illinois, przy 
5844 N. Milwaukee Avenue.

Zapisy na kursy odbywać się będą 
we wtorek, 4 września, o godz. 9-ej 
rano.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of 
an Assumed Name in the conduct 
or transaction of Business in the 
State,” as amended, that a certific­
ation was filed by the undersigned 
with the County Clerk of Cook County. 
File No. K 91824 on the 27th day 
of August, 1984.
Under the Assumed Name of Profes­
sional Remodelling with the place 
of business located at 2324 W. Palmer, 
Chicago, the true name and residence 
adress of owner is: Kazimierz Palucha, 
2324 W. Palmer, Chicago, Hl. 60647.

Planujecie 
Zaproszenie 
Krewnych 

Lub Znajomych 
z Polski na

Boże
Narodzenie?

RADZIMY JUŻ 
TERAZ WYROBIĆ

ZAPROSZENIE
WYRABIAMY 

ZAPROSZENIA 
NA POBYT STAŁY 

LUB WIZYTĘ 
Prosimy Wstąpić 

Lub Dzwonić

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W55thSt.
Chicago, Illinois 60632 

585-2734

Dożynki 
w Parku Spójni

Już w tę niedzielę, 2 września, odbę­
dą się doroczne “Dożynki” w Parku 
Spójni, przy Ringwood, Flanders i 
Spójnia Rds., w McHenry, Illinois.

Obiady podawane będą od południa 
do wieczora. O godzinie 2-ej po połu­
dniu odbędzie się licytacja jarzyn, 
owoców, kwiatów i pieczywa, a ofiaro­
wanych przez mieszkańców Parku 
Spójni oraz przybyłych gości.

Później dla miłośników tańca przy­
grywać będzie doborowa orkiestra.

Miejsca w autobusie jadącym z Chi­
cago do McHenry, można jeszcze za­
mówić, telefonując do następujących 
osób: — Rozalii Kaczor 586-5518, Jana 
Sliwonika 284-2942, Weroniki Mączka 
826-7025, Michała Boguckiego 486-5470 
oraz Jerzego Balcar 775-3811. Cena 
przejazdu w obie strony wynosi $7.00 
od osoby.

Ostatnio sala Spójni została odno­
wiona, zatem przybądźcie i zobacz­
cie... nie tylko salę, ale cały majątek 
pięknego letniska, które razem z ko­
ściołem i zabudowaniami, mają ma­
jestatyczny wygląd z dostępem do je­
ziora McCullom.

Wstęp i obszerne miejsce do parko­
wania w Parku Spójni jest zupełnie 
bezpłatne.

Za Komitet — 
Stanisław Kaczor — prezes 

Walny Zjazd
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Ameryce zawiadamia, że w dniach 
1-go i 2-go września 1984 r. odbędzie 
się walny zjazd byłych Żołnierzy Pier­
wszej Brygady Spadochronowej —w 
40-tą rocznicę bitwy pod Arnhem w 
Holandii.

W związku z tym, zapraszamy orga­
nizacje weterańskie i całą Polonię do 
wzięcia udziału w naszej rocznicy.

Porządek programu jest następu­
jący:

Sobota 1 września. Bankiet poczę- 
tek o godz. 6:00 wieczorem, koktajle 
6:30, kolacja 7:30, po kolacji zabawa 
taneczna do północy, doborawa polska 
orkiestra “Kujawiak”. Bankiet odbę­
dzie się w: Przybylo’s White Eagle, 
Restaurant-Carol-Ann Room, 6839 N. 
Milwaukee Ave. Niles, Dl. 60648. Tel: 
647-0660. Cena wstępu $30.00 

Tow. Warszawa, Gr. 207 
Zw. Polek w Ameryce 
Zawiadamiamy, że posiedzenie Gr.

207 Związku Polek w Ameryce odbę­
dzie się dnia 2-go września o godz. 
2-giej po poł. w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
W. Petryków - prezeska 
J. Ferrans - sekretarka

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Chicago urządza 
Wielką Manifestację Polonii w 45 
rocznicę napadu hitlerowskich Nie­
miec i sowieckiej Rosji na Polskę, co 
dało początek II Wojnie Światowej.

W ramach tej manifestacji w nie­
dzielę, 2 września, o godz. 12:15 po 
poł. w kościele św. Jacka zostanie 
odprawiona uroczysta Msza św. za 
poległych i zamęczonych Polaków, a 
bezpośrednio po Mszy św. na grun­
tach parafialnych wiec, który prze­
prowadzą przywódcy Polonii prezes 
A. Mazewski i aiderman R. Puciński.

Wydział prosi wszystkie organiza­
cje o przysłanie pocztów sztandaro­
wych do kościoła i na manifestację 
oraz zawiadamia, że wprawdzie park­
ing przykościelny będzie podczas tej 
Mszy św. zamknięty, to jednak dla 
zmotoryzowanych uczestników będą 
otwarte parkingi okolicznych banków 
i parking leżący na tyłach sklepu Ba- 
cika.

Kursy Języka Polskiego 
Na Loyola University 

Uniwersytet Loyola w Chicago 
oferuje w semestrze jesiennym 1984 
r. dwa kursy języka polskiego:

Polish I: w poniedziałki, 6:00-8:30 
wieczorem, od 27 sierpnia.

Kurs dla początkujących.
Podręcznik: First Year Polish, 

Oscar Swan, II wydanie.
Wykładowca: mgr Bożena Nowi­

cka.
Polish III w środy, 6:00-8:30 wie­

czorem, od 29 sierpnia.
Kurs dla zaawansowanych.
Podręcznik: Beginning Polish, 

Alexander Schenker, tom I i II.
Wykładowca: mgr Bożena Nowi­

cka.
Dokładnych informacji udziela p. 

Connie Steink, sekretarka Wydziału 
Języków Nowożytnych, tel. 508-2850.

Loyola University of Chicago
Department of Modern Languages 

6525 North Sheridan Road 
Chicago, IL 60626 

(312 ) 274-3000, ext. 2850

New York (Inf. wł.) — Fundacja 
Kościuszkowska podała do wiadomo­
ści, że przybył do Stanów i przygoto­
wał wspaniałą wystawę wybitny ar­
tysta grafik, Julian Zebrowski.

Otwarcie wystawy nastąpi 12 wrze­
śnia, w siedzibie Fundacji, 15 East 
65th Street, New York 10021.

Wystawa nosi tytuł: “Papież Jan 
Paweł n, o podróżach do 15 państw 
oraz karykaturach.”

Julian Zebrowski mieszka w War­
szawie i jest członkiem Stowarzysze­
nia Artystów Polskich. Znany jest w 
wielu krajach, gdzie zorganizował 
swoje własne wystawy, jak też brał 
udział w ponad 100 ogólnych wysta­
wach.

M. in. Zebrowski wykonał rysunki 
wszystkich uczestników konkursów 
Chopinowskich (fortepian) w Warsza­
wie oraz konkursów Wieniawskiego 
(skrzypce) w Poznaniu.

Zebrowski znany jest doskonale ze 
swoich karykatur wybitnych osobi­
stości.

Spotkanie 
Mieszkańców Trójmiasta 

Wszyscy mieszkańcy Trójmiasta 
spotkają się w klubie “Stodoła,” przy 
Belmont Ave. (5553), w niedzielę, 2 
września, o godz. 5 po poł. W progra­
mie przewidujemy: zapoznania, 
śpiew, polską muzykę oraz tańce. Go­
ścinnie wystąpi Zbigniew Obara — 
skrzypce.

Poszukiwanie 
Podejrzanego 

o Zamordowanie Matki
Springfield, Ohio. (ST) — Policja 

poszukuje tutaj 22-letniego Rogera Ha- 
gansa oskarżonego o zabicie swej 
matki, oraz zranienie dwóch sióstr 
i obcego mężczyzny. Mężczyzna ten 
postrzelony został przez Hagansa w 
czasie jego ucieczki.

Roger Hagans pochodzi ze Spring­
field, Ohio.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Wydział Stanowy K.P.A. apeluje 
więc do wszystkich, w których pier­
siach biją polskie serca, o udział w 
nabożeństwie i manifestacji, by wy­
kazać naszą siłę i w oparciu o prawdę; 
naszą jednomyślność w sprawie wol­
ności i suwerenności dla Polski.

aid. Roman Puciński, prezes

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Prezesa 

Mazewskiego
Klub Przyjaciół Prezesa Mec. A. A. 

Mazewskiego, będzie miał bardzo 
ważne posiedzenie w sobotę 1-go 
września 1984 roku, o godz. 1:30 po 
poł. w sali Domu Okręgu 1-go SWAP, 
1239 N. Wood ulica. Uprzejmie pro­
simy wszystkich członków o punktu­
alne przybycie, gdyż mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

W niedzielę dnia 9-go września 1984 
roku, urządzamy Obiad Towarszyski 
z okazji naszego 20-lecia, o godz. 1:30 
po poł. w sali Błękitnej Domu Okręgu 
1-go SWAP, 1239 N. Wood ulica. Bilety 
są po $10.00., uprzejmie prosimy o 
podanie rezerwacji do dnia 1-go 
września 1984 roku. Zgłoszenia pro­
simy kierować na ręce sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej, 2062 N. Lea­
vitt St., Chicago, II. 60647.

Nasz wiceprezes Marian Ochman, 
jako przewodniczący Komitetu Wer­
bunkowego zaprasza do szeregów 
członków, Przyjaciół Prezesa ZNP, 
Mec. A.A.Mazewskiego, mile będą 
widziane nowe twarze na przyszłym 
posiedzeniu.

Nasz wiceprezes Maria Stachoń i 
Marianna Zembrzuska, zapowiadają 
skromne przyjęcie dla uczestników 
posiedzenia.

Czesław M Pawlak — prezes 
Helena M. Sterminska — sekretarka

Msza Sw. Za Członków 
Klubu

Wola Przemykowska
Zarząd Klubu Wola Przemykowska 

zawiadamia, że Msza św. za zmarłych 
członków Klubu zostanie odprawiona 
w niedzielę, 2 września, o godz. 7:30 
rano, w kościele św. Jakuba przy 
Fullerton, narożnik Mango. Prosimy 
o liczne przybycie.

Stanisława Modlińska — sekr.

Szkoła Gen. W. Andersa
Polska Szkoła im. gen. W. Andersa 

mieszcząca się przy parafii św. Tekli 
(Milwaukee i Devon) zawiadamia, że 
zapisy na rok szkolny 1984-85 do 
wszystkich klas tzn. od I do VIII oraz 
do przedszkola, odbędą się 1 września 
w godz. od 9 rano do 12 w południe.

Nauka rozpocznie się w sobotę, 15 
września. Zajęcia trwają od 9:30 rano 
do 12 w południe. Szkoła posiada 
wykwalifikowanych nauczycieli.

Roman Penar — prezes Kom. Rodź.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W sobotę, 1 września Klub urządza 
wycieczkę do “Tremendous Fruit 
Farm,” w Michigan, gdzie będziemy 
zbierać owoce. Później, wspólny 
obiad w znanej restauracji. Bilety są 
po $23 od osoby i należy je rezerwować 
u Białek. Odjazd autobusu o godz. 7:30 
rano z 48-ej i Western, o 7:35 rano z 
47-ej i Wolcott, a o godz. 7:40 rano z 
51-ej i Ashland. Na tę wycieczkę, ko­
nieczne jest złożenie zadatku przy 
robieniu rezerwacji.

22 września planujemy wycieczkę 
do “Rockdome Gardens” i Arcola do 
“Amish.” Przejazd, obiad i wejście do 
ogrodu po$31 od osoby. Rezerwacje na 
tę wycieczkę należy zrobić zaraz.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie 
Klubu Pojawian

Powakacyjne zebranie Klubu Poja­
wian odbędzie się w niedzielę, 2 wrze­
śnia, o godz. 2:30 po poł., w sali Związ­
ku Klubów Polskich, przy 5835 W. 
Diversey.

Stanisław Pawula — prezes 
Aleksander Pytlik — sekr. prot.

Lekcje Chóru 
Filareci Dudziarz

Zawiadamiamy, że Chór Filareci 
Dudziarz, rozpoczyna lekcje śpiewu 
od dnia 5 września b.r. w sali S.P.K. 
3242 N. Pułaski Rd.

Osoby chętne do śpiewu i przyłącze­
nia się do Chóru, uprzejmie zaprasza.

Zarząd Chóru Filareci Dudziarz

Widząc jak dobrze bawią się w obo­
zie niedzielni goście dyr. J. Całka za­
proponował, aby przedłużyć sezon 
letni jeszcze do niedzieli 9 września, a 
może i dłużej, jeśli się okaże, że nasi 
będą chcieli nadal przyjeżdżać, spe­
cjalnie kiedy pogoda dalej będzie 
sprzyjać. Orkiestra jest już zamówio­
na, basen kąpielowy w dobrej kondy­
cji i nawet będzie odprawiona regu­
larna niedzielna Msza św.
Dwa Dni Zabawy

Spotykamy się w pierwszą niedzielę 
i pierwszy poniedziałek września 
“Labor Day,” 3-go, w obozie w York­
ville, bo już później dzieci wracają do 
szkoły, a starsi do pracy zarobkowej. 
Zamówione są dwie dobre orkiestry — 
w niedzielę, 2 września “The Merry 
Notes Polka Band,” a w poniedziałek 
“The Happy Quartet.” Basen kąpielo­
wy będzie czynny, chociaż stały ra­
townik już wrócił do szkoły. Jesteśmy 
pewni, że znajdą się byli ratownicy, 
którzy z chęcią przybędą pracować, 
jak za dawnych lat. Zostaną odpra­
wione Msze św. w kapliczce obozowej.

W niedzielę, 2 września, w intencji 
dyrektorów Stow. Obozu Młodzieżo- 

Zebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Grupy 2475 ZNP Alliance So­
ciety zawiadamia, że powakacyjne 
posiedzenie Grupy odbędzie się jak 
zwykle w pierwszy wtorek miesiąca, 
4 września, o godz. 7:30 wieczorem, W' 
sali Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave., gdzie będzie można załatwić 
sprawy członkowskie i organizacyjne.

S. Latoszyński — sekr. prot.

Klub Chicago 
Grupa 5 ZNP

Klub Chicago, Grupa 5 ZNP zawia­
damia, że powakacyjne zebranie od­
będzie się we wtorek, dnia 4 września 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali przy 
3420 N. Long Ave. Prosimy wszyst­
kich członków o obecność.

A. Gąsior—prezes 
J. Zientara — sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Wolność

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę 5 września 1984 o 7:30 wie­
czorem w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Będzie to pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie. Są ważne sprawy 
do omówienia i załatwienia. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Stanisław Bogobowicz — prezes.
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia, że regu­
larne, miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 2 września, w sali do­
mu K.P.A. Wydz. Illinois, przy 5844 
N. Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 2:30 po poł.

Jest wiele ważnych spraw do załat­
wienia, przeto prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Równocze­
śnie zawiadamiamy, że nasz doroczny 
“Bal” odbędzie się w sobotę, 27 paź­
dziernika, w sali SPK Koło 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot. 

Klub Białego Orła 
Na Festynie 

w Schaumburg
Polsko-Amerykański Klub Białego 

Orła informuje, że będzie miał swo­
je stoisko na Festynie “September 
Fest” organizowanym w Schaum­
burg, Ill., w poniedziałek, 3 wrze­
śnia. Będzie można zjeść doskonałe 
polskie potrawy, oraz kupić polskie 
pamiątki.

Festyn odbędzie się w parku, nie­
daleko ratusza, przy 101 Schaumburg 
Court w Schaumburg, Ill.

Zebranie Towarzystwa 
Bioenergoterapii

Amerykańskie Towarzystwo Bio­
energoterapii — American Biocenotics 
Society zawiadamia, że zebranie ogól­
ne odbędzie się w sobotę 1 września 
o godz. 5-tej po południu w sali Pla- 
cówkij 90 SWAP, 6005 N. Irving Park 
Rd.

Zaprasza się wszystkich członków i 
sympatyków. Nowi członkowie mile 
widziani.

wego Okr. 12 i 13 ZNP — obecnych i 
byłych, a w poniedziałek, 3 września, 
w intencji całego Zarządu Centralne­
go Związku Narodowego Polskiego. 
Serdeczne Podziękowanie

Przy tej sposobności zasyłamy 
Związkowi Narodowemu Polskiemu 
szczere “Bóg zapłać” za piękny, a od 
kilku lat bardzo potrzebne w jadalni 
obozowej — nowe stoły, a specjalnie 
krzesła. Mamy teraz 18 stołów i około 
75 krzeseł dopasowanych kolorami.

W poniedziałek, 3 września zgodnie 
z tradycją, w Obozie odbywać się bę­
dzie turniej drużyn piłki nożnej przy­
gotowany przez Klub Sportowy Wisła. 

Tadeusz Jadach — prezes 
Maria Józefiak — wiceprez.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind. 
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁO BIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

‘CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

W!A DOMOSC! Z POLSKI 
Właściciel Programu’ 

MARIAN CZERNIECKI
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł.
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA _ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTON! 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

__________ Tel. 7772800 

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIUW Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK 

CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732. Milwaukee. W! 53221. 

Tel.: (414)6711177

ARIZONA POLKA 
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

--

cover the Treasures 
of Milwaukee!

Now you can enjoy the great treasures Milwaukee has to offer 
this summer at bargain prices. Kids even stay free.*

S55:’ Fri. or Sat. night 
Sgl or Dbl occupancy 
Free parking

•Under 18, when ueing existing bedspace in parents’ 
room

"Rates subject to availability; do not apply to 
groups, conventions or trade shows Expires 9-1-84

CALL FOR RESERVATIONS (414) 276-1234 or TOLL FREE 1-800-228-9000

HYATT REGENCY©MlLWAUKEE

333 W Kilbourn Ave. 276-1234

od osoby.
Niedziela 2 września: Nabożeństwo 

odprawione o godz. 9:30 rano w ko­
ściele św. Jacka, 3636 W. Wolfram 
Ave. Chicago, Ul. 60618. Pokrewne 
organizacje proszone są o wystawie­
nie sztandarów i wzięcie udziału we 
Mszy Sw. Za co z góry dziękujemy.

J. Pasternak — prezes 
B. Wiewiorski — sekretarz

Julian Żebrowski 
Otworzy Wystawę 

w New Yorku Józef Babicz — prezes

Grupy 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

Family ww-BJirtink. System W
o division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

WARSZAWA
British Codziennie przeloty przez Londyn 
airways Możliwość zatrzymania się w Londynie ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

Chicago $924 Los Angeles $1.099 Miami $916
New York $749 San Francisco $1.099 Philadelphia $817
Boston $744 Seattle $1.128 Washington $832
Detroit $943 Baltimore $832

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POU)N1A” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago. Ill. • PH. 489-2554
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

“Solidarność” Żyje!
Jutro minie czwarta rocznica od podpisania 

w stoczni im. Lenina w Gdańsku historycznego 
Porozmienia z robotnikami w którym rząd PRL 
zgodził się m.in. na utworzenie Niezależnych 
Samorządnych Związków Zawodowych “Soli­
darność”. Porozumienia w imieniu Międzyza­
kładowego Komitetu Strajkowego podpisał 
elektryk-stoczniowiec Lech Wałęsa, w imieniu 
rządu wicepremier Mieczysław Jagielski.

Porozumienie było rezultatem 7 dniowych 
negocjacji przedstawicieli rządu z delegacją 
robotników celem zakończenia strajku a ra­
czej fali strajków, która w ciągu sierpnia 
przelewała się przez Polskę, ale wezbrała naj­
silniej na Wybrzeżu, gdzie stanęła praca w ca­
łym Trójmieście i Szczecinie. Negocjacje roz­
poczęły się w 10 dniu strajku stoczniowców 
i trwały cały tydzień.

Adam Orchowski tak pisze o niezapomnia­
nych dniach sierpniowych: “Trwa przyspie­
szona lekcja demokracji. Bierzemy w niej udział 
wszyscy. Wielu ludzi, nie tylko członków sta­
rych związków zawodowych, administracji 
czy partii, przeżywa dziś autentyczny dramat 
sumienia. Nie można się temu dziwić. W sier­
pniu 1980 r. zdarzyło się w Gdańsku coś, 
co trudno zrozumieć i opisać. Stocznia im. 
Lenina była oazą wolności słowa, myśli, uczyn­
ku ...”

“. . . Przeżyliśmy w stoczni momenty entu­
zjazmu i zwątpienia, obaw i nadziei, nerwo­
wości i uspokojenia ... O wielu zdarzeniach 
decydował specyficzny klimat stoczni. Z dnia 
na dzień stawaliśmy się innymi ludźmi. Rodziła 
się pewność własnych racji, poczucie siły, wre­
szcie przekonanie o jedynym możliwym roz­
wiązaniu kryzysu: poprzez porozumienie..

Fala strajków była wyrazem głębokiego nie­
zadowolenia ludzi pracy z warunków życia 
stworzonych przez reżym uważający się pra­
wem kaduka za rząd robotniczo-chłopski; była 
protestem przeciw nieludzkiej dyktaturze, cen­
zurze, chronicznym brakom artykułów pierw­
szej potrzeby i duszącemu zakłamaniu.

Sięgnijmy znowu do relacji Orchowskiego. “W 
miarę jak rosła świadomość polityczna strajku­
jących, zmieniała się hierarchia wysuniętych 
postulatów. Z upływem czasu coraz mniejsze 
znaczenie przywiązywano do postulatów eko­
nomicznych. Okazało się, że dla strajkujących 
ważniejsza jest godność, prawda, sprawiedli­
wość, wolność, demokracja niż doraźne ko­
rzyści materialne...”

To zadecydowało o historycznym znaczeniu 
strajku i Porozumienia, które były pierwszym 
w monolicie sowieckim wyłomem, kontraktem 
społecznym między władzą traktującą społeczeń­
stwo jak armię robotów a robotnikami, repre­
zentującymi aspiracje ogromnej większości spo­
łeczeństwa. Gdyby robotnicy ograniczyli się do

wymuszenia wyższych płac i świadczeń, byłby 
to jeden z wielu strajków jakie ciągle wy­
buchają w różnych krajach świata. Stoczniow­
cy wznieśli się wysoko ponad egoistyczne inte­
resy klasowe i wykorzystali swą siłę, by wy­
musić na reżymie narzuconym przez wrogie 
mocarstwo, poszanowanie godności narodu, 
danie mu głosu w żywotnych sprawach i li­
czenie się z jego pragnieniami. W przeddzień 
41 rocznicy tragicznego Września w polskim 
Gdańsku, zamieszkałym przez twardych Pola­
ków z Kresów Wschodnich zrodziła się jutrzen­
ka nadziei na lepszą przyszłość.

W napięciu, jak z terenu toczącej się wielkiej 
bitwy, nasłuchiwaliśmy wieści z Gdańska. Sta­
rzy żołnierze znad Bzury, z Warszawy, spod 
Monte Cassino i Falaise, b. więźniowie ła­
grów sowieckich i niemieckich obozów kon­
centracyjnych z drżeniem serca, dumą, niepo­
kojem i zrozumieniem przyjęli komunikat stocz­
niowców: “W związku z masową dezinforma­
cją przedkładamy Wam informację o aktual­
nej sytuacji strajkowej: Strajki trwają! Został 
utworzony Międzyzakładowy Komitet Straj­
kowy z siedzibą w Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina i on jest naszym jedynym przedstawicie­
lem do rozmów z władzami. Strajkowe Komi­
tety Zakładowe utrzymują porządek w zakła­
dach pracy. Jest porządek, nie ma żadnych 
incydentów, możecie być spokojni o nas. Wy­
trzymamy!”

Wytrzymali i odnieśli zwycięstwo nad to­
talnym systemem opierającym się na czołgach 
i rakietach sowieckich. Cieszyli się tym zwy­
cięstwem (a my z nimi). W niespełna 16 mie­
sięcy potem generał “Ludowego Wojska Pol­
skiego” Wojciech Jaruzelski gąsienicami czoł­
gów stratował Porozumienie Gdańskie, pałka­
mi janczarów zastąpił “dialog” z narodem. 
Tysiące działaczy i działeczek zostało inter­
nowanych a organizacja “Solidarności” roz­
wiązana.

Pałki i karabiny maszynowe, tak jak szubie­
nice i zsyłki na Sybir nie zabiły ducha naro­
dowego i pragnienia wolności. “Solidarność” 
weszła do podziemia. Wolny świat potępił zbro­
dniarzy na Kremlu i ich pachołków w War­
szawie. Stany Zjednoczone cofnęły kredyty 
i inne przywileje z jakich korzystał reżym w 
Warszawie, co wreszcie zmusiło go do ustępstw 
i zwolnienia więźniów politycznych.

Największym osiągnięciem “Solidarności” 
jest wyleczenie narodu z psychozy strachu i 
przekonania go, że nawet totalna władza bol­
szewicka nie jest wszechmocna, a “człowiek 
rodzi się by żyć wolnym”. “Solidarność” stała 
się natchnieniem dla zmaterializowanych na­
rodów świata przypominając im, że za wol­
ność i ludzką godność warto walczyć i cier­
pieć niedostatek.

Na Wstępie Roku Szkolnego
Nowy rok szkolny 1984-85 rozpoczyna się 

mniejszymi niż w latach poprzednich konflik­
tami nauczycieli z administracjami szkolnictwa. 
Obie strony, przedstawiciele unii nauczyciel­
skich oraz przedstawiciele administracji w okrę­
gach szkolnych, wyrażają jednak opinie, że 
jest przedwczesne wysuwanie przypuszczeń czy 
względny obecnie spokój utrzyma się na długi 
okres. Jak dotąd bowiem rokowania o nowe 
umowy o płace i prace w szkolnictwie roz­
wijają cię wolniej niż to było poprzednio.

Z relacji na temat sytuacji w szkolnictwie 
zarówno w skali całego stanu, jak też szcze­
gólnie w okręgach szkolnych w rejonie me­
tropolii chicagoskiej wynikało, że w środę straj­
kowało ponad 2,600 nauczycieli na terenach 
od osiedli podmiejskich dokoła Chicago do rzeki 
Mississippi. Wskutek tych strajków, uważanych 
za wstępne, już blisko 65,000 uczniów znajduje 
się poza klasami szkolnymi.

Największy w sensie następstw strajk nau­
czycieli objął szkoły w Rockford, DI., a więc 
w drugim co do liczebności uczniów okręgu 
szkolnym, mającym 29,000 uczniów. Nauka 
została zawieszona również w Thornton College 
w South Holland, 111. mającym 10,000 studen­
tów.

Trzeba jednak podkreślić, że w nastrojach 
w społeczeństwie rodziców i podatników wystę­
puje już wyraźnie niezadowolenie z przerywa­
nia nauki w szkołach przez nauczycieli. Nie 
mogą oni wysuwać żądań o podwyżkę płac, 
ponieważ w szkołach wyższych i w szkołach 
elementarnych pow. Cook, czy też w szkołach 
wyższych powiatów dokoła Chicago, uposażenie 
nauczycieli w roku szkolnym 1984-85 nie jest 
przecież niskie.

Dla oceny sytuacji w szkolnictwie właśnie 
rubryka najwyższych płac w okręgach szkol­
nych stanowi podstawę krytycznych opinii. Sko­
ro bowiem najwyższe place, jakie zostały po­

dane w tym zestawieniu, mieszczą się w gra­
nicach od $34,936 do $44,510, jeśli chodzi o 
okręgi szkół wyższych w pow. Cook, zaś w 
granicach od $26,148 do $45,007, jeśli chodzi 
o szkoły elementarne, trudno mówić o złym 
wynagrodzeniu nauczycieli.

I właśnie tego typu zestawienia przesądzają 
sprawę w nastawieniu rodziców do nauczy­
cieli, wysuwających postulaty odnośnie pod­
wyżki płac. Rodzice i podatnicy płacą przecież 
podatki na utrzymanie szkolnictwa. Nie są oni 
zadowoleni, gdy dzieci pozostają poza szkołą, 
gdyż nauczyciele grożą strajkami czy też po­
dejmują strajki.

Zarówno strona nauczycielska, reprezento­
wana przez Federację Nauczycieli Illinois oraz 
Chicagoską Unię Nauczycieli, zaś z drugiej 
strony Rady Szkolne zrzeszone w Stowarzy­
szeniu Rad Szkolnych w Illinois, muszą prze­
strzegać nowych przepisów stanowych, dotyczą­
cych rokowań zbiorowych o interesy pra­
cownicze.

Po raz pierwszy Rady Szkolne muszą po­
dejmować zbiorowe rokowania, jeśli tego za­
żądają pracownicy. Prócz tego nowe prawo w 
tym zakresie stanowi, że jeśli następuje w ro­
kowaniach nauczycieli z przedstawicielami Rad 
Szkolnych wyraźny zastój, należy pośrednika 
włączać w rokowania.

Dla dodatkowego oświetlenia krytycznego 
nastawienia opinii publicznej do strajkujących 
nauczycieli należy podkreślić, że przeciętny 
podatnik, głównie zaś ze środowisk rodziciel­
skich, przy okazji omawiania zagadnień szkol­
nych chętnie wytyka nauczycielom nie tylko 
wysokość pobieranego uposażenia, lecz także, 
że nauczyciele mają znacznie dłuższe niż w in­
nych zawodach wakacje i stąd w praktyce 
pracują tylko osiem miesięcy w roku. Ten 
argument jest równie trudny do odpierania jak 
i argument co do wysokości płac.

Konfrontacja 
Przedwyborcza w KanadzieJNNl

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Fenomen Reagan
CHICAGO TRIBUNE - Była to 

chwila o nostalgicznej niemal wy­
mowie, gdy Barry Goldwater wygło­
sił przemówienie na Krajowej Kon­
wencji Republikańskiej na krótko 
przed wysunięciem wniosku o kandy­
daturze Reagana na drugą kadencję 
prezydencką. A była to także mowa 
pełna nostalgii.

Wyczuwalne tu były odgłosy prze­
granej kampanii wyborczej z 1964 
roku: “W głębi waszych serc wiecie, 
że on ma rację”, “krańcowość w 
obronie wolności nie jest wadą”. 
Kraj i partia mają poza sobą dłu­
gą drogę i wolno założyć, że znala­
zły się na tym samym dokładnie od­
cinku, na którym były 20 lat temu

Jest to jednak teraz inna partia i 
inna chwila historyczna. Linia podzia­
łu Partii Republikańskiej przechodzi 
między libertynizmem a nakazami 
moralnymi Nowej Prawicy, między 
fiskalnymi konserwatystami starej 
daty a giętkością cudownych dzieci, 
między pragmatystami a ideologami. 
Pomiędzy zaś tymi kierunkami jest 
kierunek Ronalda Reagana.

Reagan może się czasem wydać 
zadowoloną z siebie i pełną satys­
fakcji osobą. Może on robić wraże­
nie człowieka beznadziejnie pogrążo­
nego w wyimaginowanej przeszłości. 
Należy on do pokolenia senatora 
Goldwatera i można się niepokoić, 
że jego czas już przeminął. Wypo­
wiada on myśli, które przyprawiają 
libertynów o zgrzytanie zębami, a 
bankierów o dreszcz zgrozy.

Najgorsze co można o nim powie­
dzieć, że jest mniej konsekwentny 
w działaniu niż w retoryce, co zre­
sztą również jest źródłem jego siły. 
Potrafił on utrzymać jedność partii 
z tych samych powodów, dla których 
jest popularny w kraju. Jest on pe­
wien siebie i potrafi pewnością tą 
natchnąć innych ludzi. Mówi on Ame­
rykanom, że są mocni i stają się 
coraz mocniejsi, że nie są bezsilni, 
by oprzeć się upadkowi gospodarcze­
mu. Przypomina on im, że sytuacja 
ich, w porównaniu z tą sprzed czte­
rech lat, znacznie się polepszyła. Mó­
wi on ludziom, że wszystko będzie 
w porządku. A po latach beznadziej­
ności są to rzeczy, w które chcą 
oni wierzyć.

Marks
Nie Przewidział 

Pewexow
ECHO TYGODNIA — Popularna 

obecnie w Polsce zagadka: “Dlaczego 
w PRL jest zupełnie tak, jak w Sta­
nach Zjednoczonych?” Są dwie odpo­
wiedzi,' obie prawidłowe. Pierwsza: 
ani tu ani tam nic nie można kupić za 
złote. Druga: i tu i tam wszystko moż­
na kupić za dolary.

Za dolary kupuje się w Pewexie. 
Żywność, dżinsy, kosmetyki, aparaty 
fotograficzne, radia, lodówki, pralki, 
środki antykoncepcyjne, zabawki i 
telewizory.

Peweksów jest w PRL 650. Można 
je znaleźć w najmniejszych nawet 
miasteczkach.

W socjalizmie miały znikać klasy 
społeczne. Tymczasem w PRL wyło­
niły się w procesie budowy socja­
lizmu, dwie podstawowe klasy, o któ­
rych nie wspominają ani Marks ani 
Lenin. Pierwsza to ci, co mają dolary 
i kupują w peweksach, druga to bez- 
dolarowcy.

Druga klasa obywateli godzinami 
wystaje w kolejkach po ochlap z ko­
ścią. Pierwsza klasa bez kolejki zao­
patruje się w szynki, pasztety, ko- 
reczki anchois z kaparkami i kawior. 
Za markową whisky płaci $4.80 butel­
ka, za gin $3.30, za amerykańskie 
dżinsy $17.

Ale co robić, kiedy się nie ma dola­
rów? Naturalnie, nabywa się je na 
czarnym rynku, u “koników.” Z po­
czątkiem sierpnia kurs wynosił 580 zł 
za dolara (amerykańskiego oczywi­
ście, nie kanadyjskiego).

Tak więc, w rzeczywistości, w PRL 
współistnieją dwie gospodarki, jedna 
dolarowa — luksusowa, druga złotów­
kowa — nędzarska.

Jak jednak dokonuje się wymiana 
między obu tymi sektorami? Jak 
ustala się kurs czarnorynkowy twar­
dej waluty — kurs dolara? Jedna z za­
chodnich ambasad w Warszawie ma 
teorię, że podstawą jest cena butelki 
polskiej wódki w Pewexie. I tak, cena 
peweksowa wynosi $1.30, a cena skle­
powa 754 złote. Podzielmy cenę zło­
tówkową przez cenę dolarową, a uzy-

Od czasu wycofania się z życia 
politycznego wieloletniego przywódcy 
kanadyjskiej Partii Liberalnej, pre­
miera Pierre’a Elliotta Trudeau, stron­
nictwo to, jak cały zresztą kraj, wy­
raźnie wkroczyło w nową dla Kana­
dy epokę.

Zdaniem prezesa Instytutu do Spraw 
Publicznych w Ottawie, Douglasa Mc- 
Naughtona, Kanada jest “u kresu 
ery Trudeau. Społeczeństwo przeży­
wa nastroje zmian”. Niezależnie od 
tego, który kierunek polityczny weź­
mie górę w wyborach, pewne jest, 
że zachodzi wyraźny zwrot w kierun­
ku akceptacji bardziej centrowych 
stanowisk.

Wybory do parlamentu mają się tu 
odbywać 4 września i kampania wy­
borcza jest już w całej pełni. Do 
walki o zdobycie wyborcy kanadyj­
skiego stają przede wszystkim libe­
rałowie, konserwatyści i demokraci.

Gdy kandydujący z ramienia Partii 
Liberalnej, 55-letni premier rządu 
John Turner rozpoczął przed trzema 
tygodniami kampanię wyborczą, miał 
on sporą przewagę nad przywódcą 
Partii Konserwatywnej, “business­
manem” z Quebec’u, 45-letnim Brianem 
Mulroney. Ostatnie jednak przepro­
wadzone badania opinii publicznej 
wykazało, że Mulroney znacznie gó­
ruje nad Turnerem.

Nowa Partia Demokratyczna mogą­
ca ewentualnie odegrać decydującą 
rolę w wypadku, jeśli żadna z głów­
nych partii nie uzyska większości, 
dość niespodziewanie zdobyła duże 
wpływy, co się też odbiło w ostatnio 
przeprowadzonym przez Gallupa ba­
daniu opinii publicznej.

Zdecydowanie rozbieżne pod wielo­
ma względami stanowiska programo­
we liberałów i konserwatystów, zbież­
ne są jednocześnie w wielu sprawach 
o dość zasadniczym charakterze. Mo­
tywy przemówień wyborczych Turne­
ra są nieraz dość dalekie od liberaliz­
mu Trudeau, a mocno zbliżone do 
bardziej centrowych, które głosi Mul­
roney.

W poważnym stopniu dzielą libera­
łów i konserwatystów podejścia do 
spraw dotyczących kobiet. Dało to 
możność Turnerowi zaatakować Mul- 
roney’ego za nieuwzględnienie tych 
zagadnień w platformie wyborczej 
tego ostatniego.

Jednocześnie jednak, Turner nawo­
łuje do zmniejszenia ingerencji pań­
stwowej w takie sprawy gospodarcze 
jak kontrola cen energetycznych, do 
większej giętkości w sprawach kon­
troli inwestycji zagranicznych.

Przywódca Partii Konserwatywnej, 
Mulroney obiecuje, że nie uczyni dra­
stycznych cięć w szczególnie rozwi­
niętym w Kanadzie systemie opieki 
społecznej. Zgadza się on z liberałami 
w sprawie konieczności utworzenia 
programu szkolenia zawodowego dla 
młodzieży, która została na skutek 
rosnącego bezrobocia najbardziej po­
szkodowana gospodarczo.

W znamiennym odwrocie ze stano­
wiska zajmowego przez Trudeau, Tur­
ner, podobnie jak Mulroney, unika 
w swych wystąpieniach zarzutów pod 
adresem Stanów Zjednoczonych, że 
podporządkowały sobie gospodarkę 
kanadyjską.

Na czoło kampanii wyborczej wysu­
wają się w znacznym stopniu sprawy 
separatyzmów regionalnych i pore- 
cesyjnych następstw gospodarczych. 
Po sześcioprocentowym spadku w 
latach 1981-1982, dochód narodowy 
wzrósł tu w 1983 roku o 3.3%. Bez­
robocie jednak uporczywie pozostaje 
na poziomie ponad 11%. Drastycznie 
spadła też wartość dolara kanadyj­
skiego.

Separatyzmy regionalne wymagają 
przede wszystkim zatarcia podziałów 
między zachodem a wschodem Kana-

Myśl
— Arcydzieła minionych epok mają 

to do siebie, iż trzeba się nauczyć 
je czytać.

Tad. Boy-Żeleński

skamy czarnorynkowy kurs dolara — 
obecnie 580 złotych. (Oficjalny kurs 
bankowy jest pięciokrotnie niższy — 
110 zł).

Tadeusz Bielski, naczelny dyrektor 
Pewexu, zatrudniającego 4,500 pra­
cowników, oświadczył zachodniemu 
dziennikarzowi, że Pewex powstał po 
to, by wypompowywać dolary z czar­
nego rynku. W ubiegłym roku Peweks 
zainkasowal 261 milionów dolarów, a 
za importowane towary, które sprze­
dał, zapłacił 120 milionów dolarów 
mniej.

Sprzedaż w tym roku słabsza, go­
rzej idzie alkohol (czyżby skutek 
kampanii trzeźwości, prowadzonej 
przez “Solidarność” i Kościół?).

dy. Obaj kandydaci, Turner i Mulro­
ney zapowiadają podjęcie w tym kie­
runku odpowiednich wysiłków. Po do­
świadczeniach z regionalnymi anta­
gonizmami czasów Trudeau, po rażą­
cych konfliktach między francuskim 
Quebec’em, a mówiącą po angielsku 
resztą kraju, wyborcy kanadyjscy 
mają niewątpliwie pozytywny stosu­
nek zapowiadanych przez liberałów i 
konserwatystów działań na rzecz in­
gerencji kraju.

W Kanadzie panuje przekonanie, że 
kandydaci obu największych partii 
powinni płynnie rozmawiać po angiel­
sku i po francusku. W czasie nada­
wanej przez telewizję debaty, obaj 
kandydaci posługiwali się w jednako­
wym stopniu angielskim i francu­
skim.

Żaden z dwóch czołowych kandyda­
tów nie piastował w ciągu całego 
niemal dziesięciolecia urzędu pań­
stwowego. Turner, w swoim czasie 
wschodząca gwiazda Partii Liberal­
nej, zrezygnował nagle w 1975 r. ze 
stanowiska ministra finansów z powo­
du rozbieżności zdań z Trudeau. Był 
następnie prawnikiem w kanadyj­
skim Wall Street, w końcu zaś zo­
stał premierem.

Mulroney był prezesem Iron Ore 
Company of Canada. Nigdy też nie 
kandydował na żadne stanowisko po­
lityczne, zanim został przywódcą Po­
stępowej Partii Konserwatywnej w 
czerwcu 1983 roku. Zresztą ten poli­
tyczny brak doświadczenia wyszedł 
mu nawet częściowo na dobre w obec­
nej kampanii wyborczej. Górujący 
bowiem w jego wystąpieniach motyw, 
to konieczność zastąpienia dawnego 
kierownictwa nowym w imię “nowego 
początku”, “nowej filozofii rządzenia” 
i “nowego ducha”.

Zwycięstwo tego, czy innego kandy­
data w wyborach zależeć może w 
znacznym stopniu od sylwetki osobi­
stej, od prezentacji zewnętrznej.

W czasie swych początkowych prze­
mówień John Turner cedził słowa, 
a wydawał się też słuchaczom czymś 
zażenowany. W czasie jednego z wie­
ców przedwyborczych usiłował on za­
chęcić Królową Piękności Wyspy Księ­
cia Edwarda do głosowania na libe­
rałów. Oglądając telewizję, kobiety 
były szczególnie zaszokowane, gdy 
Turner poklepał po tyłku prezesa Par­
tii Liberalnej, lonę Campagnolę. Więk­
szy jeszcze niesmak wzbudził wypa­
dek, który miał miejsce w restauracji 
w Quebec’u. Kelner rozlał przez nie­
ostrożność filiżankę kawy na kolana 
premiera. Turner ukrył się w ubi­
kacji, a żona jego zajęła się w mię­
dzyczasie praniem garderoby męża.

W przeciwieństwie do sztywnego 
zachowania się Turnera, Mulroney 
jest zrównoważony i pewny siebie, 
a jednocześnie dostępny i towarzyski. 
Swobodne maniery i donośny głos 
bardzo nadają się do ekranu telewi­
zyjnego. W percepcji widzów może 
się on jednak wydać zbyt łagodny, 
zbyt niezdecydowany, by dał sobie ra­
dę z zaganieniami natury państwo­
wej.

Administracja Reagana usiłuje za­
chować bezstronne stanowisko w ka­
nadyjskiej kampanii wyborczej. Plat­
forma wyborcza Mulroney’ego jest 
w pewnym stopniu bliższa Rea­
ganowi, zwłaszcza jeśli chodzi o spra­
wy takie, jak obrona i gospodarka. 
Turner jednak posiada bliskich przy­
jaciół w Washingtonie. Szczególne wię­
zy przyjaźni łączą go z sekretarzem 
stanu Shultzem. Gdy ten ostatni był 
prezesem Bechtel Corporation, Tur­
ner zajmował stanowisko dyrektora 
Bechtel Canada Ltd.

Po głośnych konfliktach z Trudeau 
górę wzięła w administracji Reaga­
na opinia, że “ktoby nie zwyciężył, 
my zwyciężymy”. Nie zważając na 
rozbieżności w sprawach barier han­
dlowych, stosunki między USA a Ka­
nadą uległy znacznej poprawie.

Jednocześnie jednak, należy zazna­
czyć, że amerykański rozwój gospo­
darczy zaczął się dopiero przerzucać 
do Kanady. Specjaliści w Ottawie 
obawiają się, że dalszy wzrost kana­
dyjskiej stopy procentowej może spo­
wodować zepchnięcie gospodarki do 
poziomu, w którym się ona znajdowa­
ła 15 miesięcy temu przed ostatnią 
regeneracją.

Trudno powiedzieć, kto weźmie gó­
rę w wyborach, zwłaszcza, że wybor­
cy są dość niezdecydowani, jeśli idzie 
o programy i przywódców.

Turner usiłuje zastosować nowy 
sposób bycia. Sfotografowano go, gdy 
tańczył ostatnio z żoną pod dźwięki 
“rock” na wiecu młodzieżowym w 
Vancouverze. Wkrótce zobaczymy, 
czy nowy styl będzie mu pomocny 
w wygraniu wyborów.

(na podstawie “Time” opr. D.F.)
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i Pielęgnować Iglaki
Drzewa i krzewy szpilkowe czyli 

iglaki są to rośliny wiecznie zielone. 
Fizjologicznie drzewo szpilkowe jest 
zupełnie różne od drzewa liściastego. 
Zyje, oddycha i pracuje intensyw­
niej niż inne drzewa, a proces ten 
trwa również i w zimie. Z tych 
też względów potrzeby drzew szpil­
kowych są nieco inne.

Wymagania glebowe mają różne. 
Przy czym wszystkie jałowce, sosny 
są mniej wymagające — rosną do­
brze w ziemiach lżejszych i nie wy­
magają specjalnego zasilania.

Cisy, cyprysy, świerki i jodły wy­
magają też nieco lepszej ziemi. Wszy­
stkie jednak wdzięczne są za doda­
tek pożywnej ziemi wrzosowej, tor­
fowej lub liściowej z dodatkiem do­
brej ziemi kompostowej.

Do zwyczajnej ziemi ogrodowej do­
brze jest więc dodać 20-25% jednego 
z wymienionych rodzajów ziemi. Do­
ły w zależności od wielkości bryły 
korzeniowej powinny być mniej wię­
cej 2 razy tak szerokie i głębokie 
jak wielka jest bryła korzeniowa sa-

Brunetki, 
Blondynki

Utarło się przekonanie, że mężczy­
źni wolą blondynki. Bo ponoć uosa­
biają one kobiecość, kruchość i po­
trzebę opieki, oczywiście ze strony 
marzących o nich mężczyzn. A jaka 
jest prawda?

Ostatnio we Francji przeprowadzo­
no sondę na ten temat. Indagowano 
psychologów, lekarzy, dyktatorów 
mody, no i oczywiście znanych wiel­
bicieli płci pięknej. Wszyscy oni zgo­
dnie orzekli, że czas skończyć z tą 
mistyfikacją, która blondynkom da­
wała władzę nad mężczyznami.

Przez wieki blondynki to były anio­
ły, dziewice, księżniczki, zaś czaro­
wnice, tragiczne królowe, Medee, 
Ferdy, kobiety fatalne musiały być 
obowiązkowo brunetkami.

W rezultacie blondynki nauczyły 
się oszukiwać; historia narzuciła im 
rolę uwielbianych więc uwierzyły, 
że mogą być kapryśne, leniwe, nie­
stale, ponieważ wszystko im się wy­
baczy. Tymczasem w rzeczywistości 
są zupełnie inne.

Jeden z psychologów powiedział: 
Blondynka to typ intelektualistki, ra­
czej zimnej. Bywa często wielka, 
długa, z szerokimi biodrami i dłu­
gimi stopami.

Brunetka zaś to realność, czułość, 
zmysłowość, temperament i energia. 
Lubi być niezależna, aktywna.

Potwierdza też tę opinię lekarz, 
twierdząc, że kult dla blondynek jest 
zakodowany przez zadawnione oby­
czaje kulturowe, a podtrzymywany 
przez dzisiejszą reklamę. Zmiana 
upodobań mężczyzn świadczy, że na­
stępuje powrót co natury rzeczy. Po 
blondynkach — najczęściej zresztą 
tlenionych — wracają więc do łask 
kobiety ciemnowłose.

A tak naprawdę to dziś kolor wło­
sów o niczym nie świadczy. Zresztą 
gdzież są niegdysiejsze niebezpieczne 
blondynki? Jeśliby nawet przetrwały, 
musiałyby wiele zmienić w swoich 
obyczajach, któryż bowiem z naszych 
panów ma czas i ochotę na kobie 
ce kaprysy?

Czy Wiecie, Ze...
Skorupki od jajek są znakomitym 

środkiem czyszczącym. Drobno po­
kruszonymi można wyszorować zlew, 
umywalkę czy wannę, a także np. 
kryształową karafkę lub wazon.

dzonego drzewka.
Najlepszą porą sadzenia jest okres 

rozwijania się gałązek, to jest od 15 
kwietnia do 15 maja oraz od połowy 
sierpnia do końca września! Tak jak 
wszystkie drzewa, również szpilkowe 
są bardzo czule na zbyt głębokie 
sadzenie — trzeba więc posadzić je 
tak, aby nie były w ziemi głębiej 
niż rosły w szkółce.

Po posadzeniu należy bardzo do­
kładnie polać (zamulić), ażeby nie 
było koło korzeni żadnych szczelin 
z powietrzem; również całą roślinę 
należy opryskać wodą, jeśli sadzimy 
w czasie suszy.

W okresie młodym zaleca się przy 
niektórych delikatniejszych odmia­
nach lekkie okrycie na zimę. Nor­
malna wilgotność gleby jest zasad­
niczym warunkiem dobrej wegetacji 
drzew szpilkowych — toteż w zie­
miach suchych trzeba je od czasu 
do czasu dobrze podlać.

Przy glebach ubogich zaleca się 
też coroczne zasilanie. Do tego celu 
służy dobry nawóz, który można ku­
pić w sklepach ogrodniczych (“food 
for evergreens”).

W małych ogrodach iglaków używa 
się jedynie do sadzenia pojedyncze­
go i na żywopłoty. Na te ostatnie 
nadaje się specjalnie dobrze żywot­
nik (thuga) w odmianiach Th occio- 
lentalis i Th ociolen var. aureo spi- 
cata. Sadzić należy w jednej linii 
w odstępie 70 do 80 cm.

Na Komendę, 
Ze Złości, z Radości

Płacz jest reakcją specyficznie ludz­
ką.

Ale nasze dzieci nawet przy uro­
dzeniu nie umieją płakać! Najpierw 
krzyczą, a dopiero po kilku dniach 
płaczą. A przecież ich gruczoły łzo- 
we funkcjonują już od urodzenia. Ich 
system nerwowy jeszcze nie osiągnął 
jednak dojrzałości. Bowiem łzy, podo­
bnie jak inne funkcje biologiczne, ta­
kie jak oddychanie, wydalanie moczu 
czy pocenie się, mają na celu uwol­
nienie organizmu od substancji tok­
sycznych wydzielanych pod wpływem 
wzruszeń, a tych uczymy się wraz 
z dojrzewaniem.

Płacze się o każdej porze dnia, naj­
częściej jednak między godziną 19 a 22 
jest to czas fizycznego karania latoro­
śli, czas kłótni małżeńskich, ale prze­
de wszystkim czas oglądania telewi­
zji, głównej winowajczyni tych eksce­
sów. Na szczęście nie trwa to długo — 
najwyżej sześć minut — tyle bowiem 
trwa płacz, niezależnie od tego czy to 
płacze on czy ona.

Najczęściej — bo w co drugim przy­
padku — plączemy ze smutku. Radość 
wyciska nam łzy rzadziej bo w co 
piątym przypadku. Ze złości płacze- 
my w co dziesiątym przypadku, ze 
współczucia — w co 15 przypadku, 
z niepokoju — w co 20, ze strachu — 
w co 40 przypadku.

Kobiety są bardziej skłonne do pła­
czu niż mężczyźni: na 10 kobiet 7 
jest zdolnych wybuchnąć płaczem na 
komendę, wystarczy, że pomyślą o 
czymś smutnym. . .

Kobiety zresztą nie umieją powstrzy­
mać się od płaczu — potrafi to za­
ledwie co druga, podczas gdy np. 10 
mężczyzn na 10 jest w stanie po­
wstrzymać się od łez. Nie można je­
dnak osądzać ich na podstawie łez. 
Kobiety zrównoważone płaczą wcale 
nie rzadziej niż te, które trapi de­
presja.

a'" a*.

WASHINGTON — Grupka reprezentująca bezdomnych, rozkła­
da namioty w parku obok Białego Domu, chcąc zaprotestować 
przeciw, ich zdaniem, nieprawdziwemu raportowi o liczbie 
bezdomnych Amerykanów. Demonstracja odbyła się 15-go 
sierpnia. (UPI)

Zakończenie Strajku 
Pracowników 

Szpitalnych w N.Y.
Nowy York (UPI) — Gubernator 

stanu Mario Cuomo z radością powi­
tał zakończenie najdłuższego w dzie­
jach Nowego Yorku strajku pracow­
ników szpitalnych. Gubernator zado­
wolony jest z faktu, że stan nie musiał 
interweniować w tej sytuacji — pod 
względem finansowym.

Spodziewane jest, że pierwsze par­
tie 52,000 strajkujących pielęgniarek 
oraz innych pracowników szpital­
nych, poczną powracać do pracy w 
dniu dzisiejszym.

Szpitale oraz domy opieki, które na­
wiedzone zostały przez strajk zwraca­
ły się wielokrotnie o pomoc i inter­
wencję do władz stanowych. Cuomo 
odmówił jednakże, twierdząc, że 
stan nie dysponuje funduszami na te 
cele.

W poniedziałek wieczorem na Madi­
son Square Garden odbył się wiec, w 
czasie którego członkowie związków 
zawodowych przeprowadzili glosowa­
nie.

William Abelow, prezes Ligii Szpi­
tali i Domów Opieki w rejonie Nowego 
Yorku oświadczył, że jest zadowolony 
z wyniku głosowania i zakończenia 
strajku.

Maraton Po Życie
Johannesburg, RPA (UPI) — Zna­

ny, południowoafrykański maratoń­
czyk, Hannes Botes, 9-krotny uczest­
nik afrykańskiego biegu na dystansie 
52 mil, odbył ostatnio dramatyczny 
maraton po życie swego 9-letniego 
syna.

Botes razem z żoną i dzićmi udał 
się na pieszą wędrówkę w niezamie­
szkałe malownicze okolice, leżące w 
pobliżu granicy RPA i Namibii. Ro­
dzina dotarła do głębokiego kanionu 
Rzeki Wielkiej Ryby i postanowiła 
rozbić tam obóz. Kiedy wszyscy za­
padli w sen, 9-letni Brandt, być może 
podniecony przygodą, wyruszył na lu­
natyczny spacer wzdłuż kanionu. Je­
den nieuważny krok sprawił, że dziec­
ko stoczyło się w dół stromego, ka­
miennego zbocza.

Starsi bracia natychmiast sporzą­
dzili dla niego prowizoryczne nosze. 
Ojciec, podejrzewając poważne zła­
mania, postanowił wyruszyć po po­
moc. Botes rozpoczął swój maraton 
po życie około północy, określając 
właściwy kierunek wyłącznie na pod­
stawie gwiazd. Gwiazdy i księżyc 
stanowiły też jedyne oświetlenie jego 
trasy.

Przebiegł 32 mile, docierając w koń­
cu do oazy Ai-Ais, skąd policja we­
zwała pomoc z odległego o 100 mil 
Krasburga. Na miejsce wypadku na­
tychmiast udał się samolotem lekarz, 
który potwierdził u chłopca złamanie 
nogi, żeber i pęknięcie czaszki. Dziec­
ko niezwłocznie przewieziono do szpi­
tala, gdzie jego stan określono jako 
ciężki, zapewniając jednak, że dzięki 
szybkiej pomocy chłopiec przeżyje. 
Wzruszony Botes oświadczył, że był 
to najważniejszy maraton w jego ży­
ciu.

— Administracja Uwzględnia Sta­
nowisko Poszerzenia Reakcji U.S. Na 
Zwolnienie Więźniów Politycznych.

— Czy Są Szanse Na “Nowy Klimat 
w Stosunkach Między Władzą i Spo­
łeczeństwem”?

Sankcje nałożone przez rząd Stanów 
Zjednoczonych na Polską Republikę 
Ludową w reakcji na ustanowienie w 
Polsce stanu wojennego w grudniu 
1981 roku, ich utrzymanie w mocy 
względnie zniesienie, pozostają przed­
miotem dyskusji i kontrowersji.

Ogłoszona w Polsce amnestia obej­
mująca ok. 650 więźniów politycznych 
spowodowała konieczność zajęcia w 
tej sprawie zdecydowanego stanowi­
ska przez Polonię, oraz jego autory­
tatywnego przedstawienia admini­
stracji prez. Reagana.

Już w maju b.r., Krajowa Rada 
Dyrektorów Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, stanęła na stanowisku, że 
dalsze znoszenie sankcji należy uza­
leżnić od konkretnej poprawy sytuacji 
(w Polsce) w dziedzinie praw czło­
wieka.” Istotnym przejawem takiej 
poprawy byłoby — stwierdzało 
oświadczenie Rady — zwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych, w 
tym siedmiu przywódców “Solidar­
ności,” czterech jej doradców — b. 
członków Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej KOR, oraz więzionych człon­
ków Tymczasowej Komisji Koordy­
nacyjnej “Solidarności” — TKK i 
przywódców Konfederacji Polski Nie­
podległe j — KPN.

W dalszym ciągu Rada oświadczy­
ła, że “jedynie w wypadku takich 
istotnych posunięć odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych powinna być równie 
współmierna, jak wycofanie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych weta 
wobec członkostwa Polski w Między­
narodowym Funduszu Monetarnym 
(International Monetary Fund — 
IMF), co umożliwiłoby Polsce uzy­
skanie tak bardzo jej potrzebnych 
kredytów zagranicznych, a państwom 
zachodnim dało pewien wpływ na 
przeprowadzenie reform i usprawnie­
nie polskiej gospodarki, konieczne dla 
jej długoterminowej odbudowy.”

Jak wiadomo rząd Stanów Zjedno­
czonych zamierzał początkowo ogra­
niczyć swoją reakcję na zwolnienie 
więźniów politycznych do cofnięcia 
zakaził regularnej komunikacji lotni-

Komputery Zastąpią 
Latarników

Five Finger Island, Alaska (UPI) 
— Straż Nadbrzeżna zamierza dziś 
przewieźć z wyspy drogą powietrzną 
trzech mężczyzn, stanowiących zało­
gę pierwszej w stanie Alaska i za­
razem ostatniej, obsadzonej przez lu­
dzi latami morskiej.

Wyspa Five Fingers, położona na 
odległych, południowo wschodnich 
krańcach Alaski, mieściła od 82 lat 
latarnię morską obsługiwaną przez 
latarników. Obecnie, wraz z nasta­
niem daleko posuniętej mechanizacji, 
latarnia obsługiwana będzie przez 
komputery.

Sankcje
czej LOTu między Polską i Stanami 
Zjednoczonymi, oraz do wznowienia 
wymiany naukowej, co w ocenie 
K.P.A. było niewystarczające. W tej 
sytuacji prezes K.P.A. Alojzy Mazew- 
ski, po przeprowadzeniu dodatkowych 
konsultacji m. in. z czynnikami ko­
ścielnymi w Watykanie, podjął ener­
giczne zabiegi o rozszerzenie reakcji 
administracji przez włączenie zgody 
na podjęcie rozmów na temat przy­
stąpienia Polski do Międzynarodowe­
go Funduszu Monetarnego. Rozmowy 
jakie przeprowadził na ten temat z 
Zastępcą Sekretarza Stanu Kenneth 
Dam, Radcą Departamentu Stanu 
Edwardem Derwińskim i w Białym 
Domu wpłynęły na stanowisko, jakie 
zajął prezydent Reagan, który w 
oficjalnym oświadczeniu na ten temat 
uwzględnił pogląd reprezentowany 
przez przywódców Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Stanowisko K.P.A. znalazło pełny 
wyraz w wywiadzie udzielonym przez 
prez. Mazewskiego dla Christian 
Science Monitor (2 sierpnia b.r.). Cy­
tując słowa prez. Mazewskiego: “by­
liśmy dotąd zdecydowanymi przeciw­
nikami jakichkolwiek koncesji,” 
Christian Science Monitor podkreślił, 
że “do niedawna Kongres Polonii 
Amerykańskiej, posiadający znaczne 
wpływy w administracji (rządzie St. 
Zjedn.), był zdecydowanie przeciwny 
znoszeniu sankcji przeciw Polsce.” W 
dalszym ciągu wywiadu prez. Mazew- 
ski stwierdził, że w obecnej sytuacji 
ograniczona tylko odpowiedź Wash­
ingtona na amnestię dla więźniów 
politycznych może doprowadzić do 
większej zależności programu pomo­
cy dla rolnictwa indywidualnego pod 
kontrolą władz kościelnych w Polsce, 
na co rząd PRL wyraził ostatnio swo­
ją zgodę.

Ponadto, podjęcie rozmów na temat 
członkostwa Polski w IMF dałoby 
krajom zachodnim pewną kontrolę 
nad użyciem udostępnionych tą drogą 
kredytów. “Problem Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego będzie 
istotnym sprawdzianem czy amnestia 
jest rzeczywistą, czy jest tylko fikcją,” 
stwierdził Mazewski. “Obowiązek 
przeprowadzenia dowodu spoczywa w 
rękach rządu PRL. Nie będzie on 
mógł poprostu ponownie aresztować 
tych ludzi.”

Tym niemniej, zastrzegł prez. Ma­
zewski, zanim rząd Stanów Zjedno­
czonych wycofa swoje weto odnośnie 
członkostwa Polski w IMF władze 
w Polsce powinny rozszerzyć amne­
stię na osoby pozostające w stanie 
oskarżenia o zdradę, jak jeden z czo­
łowych przywódców Tymczasowego 
Komitetu Koordynacyjnego “Solidar­
ności” Bogdan Lis i wybitny kapłan 
ks. Jerzy Popiełuszko.

• • •
Sankcje wobec PRL okazały się 

skuteczne. Poza zdecydowaną, bez­
kompromisową postawą społeczeń­
stwa polskiego, na zwolnienie więź­
niów politycznych wpłynęło niewąt­
pliwie przekonanie środowisk kierów- 

WARTBURGI i ŁADY
30 TRADING CORPORATION

zawiadamia że na zlecenia z USA jeszcze we wrześniu lub październiku br. może 
dostarczyć odbiorcom w Polsce samochody:

WARTBURG 353Sza$2,000.00
Tak tanio można teraz nabyć ten duży samochód produkcji NRD o wygodnej 
kabinie, przestronnym bagażniku, mocnej konstrukcji i trwałym nadwoziu. 
Zużycie benzyny od 8 do 10 litrów na 100 km, w zależności od sposobu jazdy 
i warunków eksploatacji Samochód ma udoskonalony silnik dwusuwowy, bardzo 
łatwy w obsłudze. Szybkość maksymalna 130 km/godz.

ŁADA 2105 tylko za $2,500.00
Nowoczesny duży samochód produkcji ZSRR Wyposażony w wysokosprawny 
silnik czterosuwowy o pojemności 1300 cm3, zużywający przy szybkości 90 km 
na godzinę tylko 7.5 litra benzyny na 100 km. Szybkość maksymalna, 145 km na 
godzinę.

Samochody te mają zapewnioną w Polsce gwarancję na okres pół roku lub na 
przebieg 10 tys. kilometrów, autoryzowane stacje obsługi technicznej i możliwość 
zakupu części zamiennych za złotówki.
Zlecenia na Łady przyjmujemy tylko do 25 września br._______________

Od samochodów nabytych za pośrednictwem. Pekao nie płaci się w Polsce żad­
nych cel i podatków.

Informacji udzielaj? i zamówienia przyjmuj? 
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470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016 Tel.s (212) 684-5320
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niczych PRL, że ponowne otwarcie 
i wznowienie stosunków ekonomicz­
nych z Zachodem, a przez to uzyska­
nie pomocy ekonomicznej, zabloko­
wanej sankcjami, jest nieodzownym 
warunkiem podjęcia odbudowy go­
spodarczej kraju.

Zwolnienie więźniów politycznych 
stanowi pierwszy krok we właściwym 
kierunku. Czy wolno spodziewać się 
dalszych? W artykule redakcyjnym 
“Amnestia” w krakowskim “Tygod­
niku Powszechnym” (29 lipca b.r.) 
zawarte są postulaty z którymi w 
pełni identyfikuje się Polonia Amery­
kańska. Cźytamy: “Ten pierwszy 
ważny krok stwarza szansę otwarcia 
społecznego w Polsce, ukazania lu­
dziom realnych perspektyw egzysten­
cji i działania. . .. Otwarcie, którego 
pragniemy, rozpocząć się musi mię­
dzy innymi od spełnienia choćby kil­
ku, ale niezmiernie ważnych oczeki­
wań społeczeństwa:

— “by w Polsce konsekwentnie rea­
lizowana była reforma gospodarcza, 
której istotą winno być możliwie sze­
rokie wprowadzenie mechanizmów 
rynkowych, samodzielność przedsię­
biorstw w przemyśle i rzeczywiste 
poparcie dla rolnictwa indywidualne­
go i rzemiosła; ”

— “by znaleziono autentyczną pła­
szczyznę porozumienia się rządu ze 
społeczeństwem w najważniejszych 
kwestiach społecznych i gospodar­
czych. Byłaby to najlepsza, bo takie 
polityczna droga rzeczywistej inte­
gracji społecznej. Zbliżenie politycz­
ne można w Polsce budować przede 
wszystkim przez uzgadnianie rządo­
wej polityki socjalnej i gospodarczej 
z wiarygodnymi, fachowymi i popar­
tymi konkretnym autorytetem, 
rzecznikami liczących się odłamów 
opinii publicznej;”

— “by rozumiano autentyczne po­
trzeby świata nauki 1 kultury;”

— “by sfinalizowano liczne sprawy 
stanowiące od długiego już czasu 
przedmiot rozmów przedstawicieli 
Kościoła i państwa, jak choćby uzy­
skania przez Kościół należnego mn 
statusu prawnego, a także określo­
nych swobód i instytucji ułatwiają­
cych jego pracę duszpasterską, wy­
chowawcą charytatywną dla dobra 
wiernych i całego społeczeństwa.”

“Zmiany takie stworzyłyby szansę 
na nowy klimat w stosunkach między 
władzą a społeczeństwem. Same te 
zmiany jednak sytuacji społeczno- 
politycznej w naszym kraju w sposób 
istotny nie poprawią. Do tego koniecz­
na jest zmiana sposobu sprawowania 
władzy tak, by był on Wiadectwem 
rozumienia przez władzę interesów 
społeczeństwa i państwa, oraz zrozu­
mienia przez społeczeństwo interesów 
władzy i interesów państwa. Punktem 
wyjścia musi być uznanie realiów po­
litycznych, takich jak aktualna sytua­
cja państwa, nowa świadomość spo­
łeczna ukształtowana w ostatnich la­
tach, wielorakie zróżnicowanie spo­
łeczeństwa domagające się plurali­
stycznych form działania.”

Polityka jest sztuką osiągania ce­
lów, które w określonych warunkach 
są osiągalne, jako etapu na drodze 
do realizacji zasadniczych, daleko­
siężnych aspiracji narodu. Umiarko­
wane stanowisko “Tygodnika Po­
wszechnego” wyrażające niewątpli­
wie postawę szerokich kół społecz­
nych i kościelnych; dalszy zdecydo­
wany i skuteczny opór społeczeństwa 
przeciwko arbitralnej polityce władz; 
niedawny apel Lecha Wałęsy, prze­
wodniczącego NSZZ “Solidarność” o 
obustronny umiar i unikanie* sytuacji 
konfliktowych; wreszcie “marchew­
ka,” którą stanowią pozostałe w mocy 
sankcje (klauzula największego 
uprzywilejowania w handlu, kredyty 
na artykuły rolnicze, technologia) — 
stanowią elementy, które jeżeli zosta­
ną poważnie, jak na to zasługują, 
wzięte pod uwagę w decyzjach władz, 
mogą wytworzyć “szansę na mowy 
klimat w stosunkach między władzą 
a społeczeństwem.”

Czy władze te stać jest na wyciąg­
nięcie wniosków z fiaska dotychczaso­
wej polityki represji? Czy potrafią 
ocenić dojrzały umiar i pragmatyzm 
społeczeństwa? Czy w konsekwencji 
zdobędą się na podjęcie polityki pol­
skiej racji stanu w odróżnieniu od 
dotychczasowej pełnej uległości dyk­
tatowi Moskwy? Od odpowiedzi na 
te pytania zależy dalszy rozwój sytua­
cji w Polsce. Doświadczenia przeszło­
ści są pod tym względem zdecydo­
wanie negatywne. Nie ma jednak sy­
tuacji stałych. W czwartą rocznicę 
powstania “Solidarności’ i zapocząt­
kowania procesu polskiej “odnowy” 
pozwala to na ryzyko ostrożnego opty­
mizmu.

Kazimierz Lukomski 
wiceprezes

Kongresu Polonii Amerykańskiej
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Zmarł Ks. James Voss
Proboszcz Par. Królowej Aniołów
W środę zmarł ks. James A. Voss, 

zasłużony proboszcz parafii M.B. 
Królowej Aniołów. Zmarły był przez 
29 lat wykładowcą łaciny w semi­
narium duchownym Quigley Prepa­
ratory Seminary. Znany był szczegól­
nie z tego, iż zainicjował specjalne 
seminaria dla młodych par, które 
zamierzały się pobrać. Kochając 
młodzież, śp. ks. James Voss, dzię­
ki współpracy z lekarzami i prawni­
kami, zorganizował specjalne semi­
naria, przygotowujące młode pary 
do życia małżeńskiego. Inicjatywa ta 
zapoczątkowana w 1944 r. stała się 
bardzo popularna i tzw. “Cana Con­
ferences” znane są już na całym 
świecie.

w sobotę od 8:30 rano do konce­
lebrowanej Mszy św. żałobnej, którą 
odprawi J.E. ks. kardynał Joseph 
Bemardin o godz. 10 rano. Mszę św. 
odprawiać będą wraz z Kardynałem: 
brat Zmarłego ks. Harold Voss i 
księża, uczniowie Zmarłego.

Po Mszy św. nastąpi odprowaeze- 
nie zwłok na cmentarz Sw. Wojcie­
cha.

Zmarłego opłakuje rodzeństwo: 
dwie siostry — Rose Rudnik i Marian 
Pionke, dwóch braci — ks. Harolda 
Voss, proboszcza par. Sw. Gilberta 
w Grayslake, oraz Dennisa Voss, 
komisarza Metropolitan Sanitary Di­
strict.

Po przejściu na emeryturę z pracy 
profesorskiej i objęciu stanowiska 
proboszcza parafii M.B. Królowej 
Aniołów, 2330 W. Sunnyside Ave., 
w Chicago, ks. Voss zabiegał o od­
budowanie spalonej wcześniej sali 
parafialnej. Zabiegi zostały zakoń­
czone sukcesem i przed tygodniem 
dokonano uroczystego poświęcenia 
nowej sali, która nosi imię ks. Jamesa 
Vossa.

Obrzędy pogrzebowe rozpoczną się 
w kaplicy pogrzebowej Drake & Sons 
Funeral Home, 5303 N. Western Ave., 
już dzisiaj w godzinach od 3 do 
9 wieczorem.

W piątek, zwłoki wystawione będą 
w kościele M.B. Królowej Aniołów 
od 2 po poł. do 9 wieczorem, oraz

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka i babcia nasza, śp.

Janina Pawlak
(z domu Korzanski) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 29-go sierpnia 
1984 roku, o godzinie 5:30 rano 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
So. Archer Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła św. Brunona, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeu4ą mąż; Charlotte (Ted) 
Michalak, córka i zięć; Dan i Chri­
stina, wnuk i wnuczka; wraz z całą 
rodzin.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166. 

Odszedł zasłużony Kapłan.
Cześć jego pamięci.

Stan Klęski 
Żywiołowej 

Na Filipinach
Manila. (UPI) — Tropikalna burza 

“June” uderzyła w Filipiny, wyrzą­
dzając ogromne szkody. 28 osób po­
niosło śmierć; ponad 30,000 pozostało 
bez dachu nad głową. Prezydent Fer­
dinand Marcos ogłosił 22 prowincję 
kraju jako rejon nawiedzony przez 
klęskę żywiołową.

Burza, niosąc z sobą wichry docho­
dzące do siły 59 mil na godzinę, ude­
rzyła w archipelag małych wysp poło­
żonych na północy Filipin. Wystąpiły 
powodzie, które sięgają aż do Minda­
nao, najbardziej na południe wysunię­
tej wyspy kraju.

Biuro meteorologiczne twierdzi, że 
pierwsza burza, która uderzyła w Fili­
piny w tym roku, przybiera na sile 
w rejonie Morza Połudn. Chińskiego 
i kieruje się obecnie w kierunku lądu 
chińskiego.

Najbardziej ucierpiała prowincja 
Pangasinan, położona w odległości 
około 100 mil na północ od Manili.

Większość tutejszych miast znajdu­
je się “po szyję” w wodzie. Wskutek 
powodzi w rejonach położonych w po­
bliżu rzeki Agno, uszkodzonych zostało 
około 3,000 domów.

Zmarł Kard. Shehan 
w Baltimore

Baltimore (UPI) — W piątek od­
będzie się tutaj pogrzeb kardynała 
Lawrence’a Shehana, byłego arcybi­
skupa Baltimore, który zmarł w nie­
dzielę w wieku 86 lat.

Ciało jego wystawione będzie w 
katedrze Marii Królowej Naszej, gdzie 
pozostanie aż do dnia pogrzebu.

Kard. Shehan założył po przejściu 
na emeryturę fundusz pomocy dla 
dzieci, na naukę w szkołach katolic­
kich.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Kunegunda Bulanda
(z domu Biskup)

(żona śp. Franciszka, matka śp. Jana, śp. Stanisława i śp. Stefana 
i śp. Edwarda)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Jana Bożego 
Klubu Limanowa i Oddział Pań Sherman Post #27 A.L., po długiej ch<> 
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
29-go sierpnia 1984 roku, o godzinie 5:17 po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w piątek od godziny 1-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Modeli Funeral Home pnr. 5725 So. Pułaski 
Rd., do kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, syn; Helena Ciurej i Genowefa Dranter, córki; Bronisława i 
Sally, synowe; Franciszek Ciurej i Eugeniusz Dranter, zięciowie; 12 
wnucząt, 25 prawnucząt; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Modelski i Synowie, telefon: 
767-4730.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Eleanor G. Sadlek
(siostra śp. Martin [śp. Ruth] i śp. Julius)

Członkini Tow. św. Anny Gr. 2244 ZNP i Womens Club of St. Pius X 
Church w Fort Lauderdale, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 28-go sierpnia 1984 roku, 
o godzinie 5:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 10-ej rano, do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła 
S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Lawrence A. Sadlek, Naczelny Lekarz ZNP, mąż; Carol Jean 
Sadlek, córka; Lawrence A. Jr., (Barbara Ann) i Robert J. (Dr. Mary), 
synowie i synowe; Lance (Cindy), Lynne Marie i Mark J. Sadlek, wnuki 
i wnuczka; Isabel Sandstrom, Joseph (Eleanore) Maliszewski, Frances, 
siostra, brat i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.

DALLAS — Płomienne przemówienie do zebranych na kon­
wencji republikanów wygłosił 22 sierpnia senator Barry 
Goldwater. (UPI)

Wałęsa Apeluje 
o Negocjacje

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
mało czasu” — ostrzegł przedstawi­
cieli reżimu.

Wałęsa podkreślił też, że podpisu­
jąc w 1980 roku porozumienia, pol­
scy robotnicy mieli zaufanie do rzą­
du. Wierzyli, że zdobyte przez nich 
prawa będą respektowane. Tymcza­
sem reżim Jaruzelskiego, w grudniu 
1981 roku narzucił stan wojenny, na­
tomiast w październiku 1982 roku 
zdelegalizował “Solidarność”.

“Dalsze ignorowanie woli narodu 
oraz próby rządzenia w starym sty­
lu, lekceważenie narastających pro­
blemów . . . może tylko doprowa­
dzić do konfliktu, którego tragicz­
nych konsekwencji nie da się w chwi­
li obecnej przewidzieć” — podkreślił 
Wałęsa.

W dalszej części swojego wystąpie­
nia stwierdził również: “Co stało się 
z pluralizmem związkowym? Gdzie 
jest kres prześladowań za poglądy? 
Gdzie są więzienia bez więźniów po­
litycznych?. Czy podwyżki cen i upo­

sażeń są kontrolowane przez robotni­
ków?”

Przewodniczący podkreślił, że po­
mimo stanu wojennego, “który przy­
niósł dziesiątkom ludzi śmierć, tor­
tury, pozbawił ich zdrowia, wolno­
ści, spowodował utratę pracy”, reżim 
nie był jednak w stanie zdławić 
“Solidarności”. Obecnie, po 16 mie­
siącach legalnego działania naszego 
związku oraz po 22 miesiącach walki 
w Podziemiu możemy stwierdzić, że 
“Solidarność” jest ciągle żywa”.

Całe przemówienie posiada 950 
słów. Jego ton określono jako znacz­
nie bardziej krytyczny aniżeli ostat­
nie, umiarkowane wystąpienie Prze­
wodniczącego. Pomimo tego, Wałęsa 
ponownie określił amnestię jako “krok 
we właściwym kierunku” oraz nie 
przyłączył się do apelu Tymczasowej 
Komisji Koordynacyjnej wolnych 
związków, by 4 rocznicę podpisania 
Porozumień Gdańskich zaakcento­
wać masowymi demonstracjami.

Szerzą Się Pożary 
w Montanie

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

tek. Hałas wywoływany paleniem się 
pól i lasów ewakuowani porównują 
do dźwięków wywoływanych przez 
lecący samolot odrzutowy.

Helikoptery zrzucają bez przerwy 
niemalże środki chemiczne dławiące 
ogień. Rozrzucane one są nie tylko 
na lasy i pola, ale również na za­
grożone pożarem domy. Rezultaty 
nie są jednak najlepsze, ponieważ 
wiatry, podobnie jak wczoraj, są na­
dal bardzo silne. Meteorologowie są 
pesemistyczni, jeżeli chodzi o per­
spektywę deszczu. Przepowiadają 
nadal suchą pogodę oraz wysokie 
temperatury.

Jeden z największych pożarów, w 
okolicy Houghton Creek, w północno-

Katastrofa
Bombowca B-1
Baza Lotnictwa Edwards, Cal. (ST) 

— Na pustyni kalifornijskiej Mojave 
rozbił się wczoraj bombowiec B-1.

Jeden z trzech członków załogi, któ­
rzy zdołali opuścić pokład maszyny, 
wyrzucając się automatycznie z sa­
molotu, został zabity. Pilot przypusz­
czalnie stracił panowanie nad samo­
lotem w czasie prób odbywanych przy 
małej szybkości. Zbudowanie jed­
nego bombowca B-1 kosztuje $200 
milionów.

W czasie upadku na ziemię zginął 
55-letni Tommie Douglas Benefield, 
pilot przeprowadzający próby z ra­
mienia firmy Rockford International.

Zajmował on miejsce w fotelu dru­
giego pilota, tuż obok pilota. Obrażeń 
doznali: pilot lotnictwa, który prowa­
dził maszynę oraz inny oficer, sie­
dzący za nim.

4-motorowy bombowiec, uważany 
za kontrowersyjny, jeden z dwóch 
przechodzących obecnie serię prób 
—spośród czterech maszyn zbudowa­
nych w ramach pierwotnej serii — 
wystartował z bazy lotnictwa Ed­
wards w Kalifornii i spadł w odle­
głości 10 mil na półn. wschód od bazy.

Upadek samolotu spowodował nie­
wielki pożar krzewów. Ogień szybko 
ugaszono.

Rzecznik firmy Rockwell Interna­
tional oświadczył, że wskutek wczo­
rajszej katastrofy, przyszłość bom­
bowca B-1 znalazła się pod znakiem 
zapytania.

Do tej pory pozostaje bez odpo­
wiedzi następujące pytanie: czy kata­
strofa wczorajsza stanowi wynik po­
ważniejszych niedociągnięć w progra­
mie budowy B-1, czy też jest ona 
jedynie rezultatem pomyłki pilota.

Była to pierwsza katastrofa samo­
lotu B-1.

zachodniej części stanu, strawił po­
nad 10,900 akrów, zniszczył 2 domy 
oraz spowodował ewakuację ok. 300 
osób. Był on również przyczyną za­
mknięcia części autostrady nr 2.

Inny pożar na północ od Helena 
zniszczył już 22,140 akrów ziemi. Za­
graża on domkom letniskowym w 
okolicy El Dorado Heights. Mieszkań­
cy ich otrzymali nakaz ewakuacji.

Niemniej groźnym jest pożar w pól- 
nocno-środkowej Montanie w pobliżu 
rezerwatu indiańskiego Rocky Boys. 
Ogień strawił tam doszczętnie ok. 
12,800 akrów lasu.

Pożar w pobliżu innego rezerwatu, 
nazywanego Blackfeet Indian Reser­
vation (rezerwat Czarnych Stóp), zni­
szczył 3,500 akrów.

Najbardziej groźny w skutkach jest 
jednak wspomniany wcześniej pożar 
na północ od miasta Billings.

Regiony stanu, w których szaleją 
trzy największe pożary uznane zosta­
ły za tereny objęte klęską żywio­
łową. Otrzymały one fundusze fede­
ralne na walkę z pożarem i odbudo­
wę.

Brytyjczycy 
Zdetonowali Minę

Port Tewfik, Egipt (UPI) — Bry­
tyjski okręt wojenny odnalazł a na­
stępnie zdetonował wczoraj w Zatoce 
Sueskiej minę, która znajdowała się 
tam od lat 60-tych, prawdopodobnie 
od czasów wojny arabsko-izraelskiej. 
Po spowodowaniu eksplozji, jedno­
stka przystąpiła do dalszego poszuki­
wania min, umieszczonych w Zatoce 
w ostatnim okresie.

Akcję poszukiwania min w Kanale 
Sueskim oraz na Morzu Czerwonym 
w dalszym ciągu prowadzą jednostki 
marynarki wojennej Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, Włoch, 
Francji i Egiptu. Dotychczasowe wy­
siłki, zmierzające do zlokalizowania 
i usunięcia min, podłożonych tam w 
ostatnim czasie, są jednak bezowoc­
ne. W okresie minionych 7 tygodni na 
miny wpłynęło już 18 statków handlo­
wych.

Uratowano Załogę 
Tonącego Frachtowca

San Diego. (UPI) — Przeprowadzo­
no udaną operację uratowania 23- 
osobowej załogi tonącego frachtowca 
cypryjskiego, znajdującego się na wo­
dach Pacyfiku, w pobliżu brzegów 
Meksyku. Załoga została przekazana 
kanonierce patrolowej Straży Nad­
brzeża. Przypuszcza się, że członko­
wie załogi dotrą w ciągu 3 lub 4 dni do 
San Pedro, Calif.

Frachtowiec “Blue Falcon” został 
poważnie uszkodzony przez huragan 
i począł tonąć. O ile wiadomo, żaden 
z członków załogi nie doznał obrażeń.

Rekordowa Liczba 
Więźniów w US—454,136

Washington. (NYT) — Dep. Spra­
wiedliwości poinformował o tym, że 
liczba więźniów w zakładach karnych 
na terenie całego kraju osiągnęła re­
kordową wysokość 454,136 osób. Jest 
to dwa razy więcej niż 10 lat temu.

Oznacza to, że jeden z 520 Amery­
kanów znajdował się według stanu na 
dzień 30 czerwca w więzieniu federal­
nym bądź stanowym.

Przy wzroście liczby więźniów za­
notowano jednocześnie pewien spadek 
ilości przestępstw, co tłumaczy się 
m.in. tym, że osoby przebywające 
w instytucjach karnych nie są w sta­
nie popełniać, przynajmniej przez pe­
wien czas, dalszych przestępstw.

Ogólna liczba więźniów w czerwcu 
była bardzo zróżnicowana, jeżeli cho­
dzi o poszczególne stany. W dniu tym 
np. w Dakocie Płn. było 402 więźniów, 
podczas kiedy w Kalifornii było ich 
aż 41,866.

Zgodnie z danymi dostarczonymi 
przez Dep. Sprawiedliwości, w No­
wym Yorku było ich 32,276, czyli o 
5.7% więcej aniżeli w grudniu po­
przedniego roku. W New Jersey w 
więzieniach kary odsiadywało 10,124

Pogrzeb Ojca 
Prezydenta Gemayela

Bejrut. (UPI)—W dniu dzisiejszym 
w niewielkiej wiosce, położonej w re­
jonie górskim odbył się pogrzeb Pierra 
Gemayela, prawicowego przywódcy 
libańskiego, którego dwaj synowie zo­
stali prezydentami kraju.

Pierre Gemayel chorował od dłuż­
szego czasu. Śmierć nastąpiła w środę 
wskutek zawału serca. Zmarł on w 
swej posiadłości letniej Bikfaya w 
wieku lat 78.

Pogrzeb miał przebieg skromny. 
Odbył się on w Bikfaya,, miejsco­
wości położonej w odległości 11 mil 
na półn. wschód od Bejrutu.

Gemayel nie pozostawił formalnego 
następcy—jako przywódcy partii 
chrześcijańskich falangistów. Nie ob­
sadzone pozostaje również stanowisko 
ministra komunikacji, zdrowia i spraw 
społecznych, które piastował on w 
istniejącym od czterech miesięcy ga­
binecie “jedności narodowej!’

Wzrost 
Opłat Pocztowych

(CT) — Pocztmistrz William Bol­
ger oświadczył na dorocznej konwen­
cji Krajowej Ligi Pocztmistrzów w Las 
Vegas, że prawdopodobnie wzrosną 
ceny znaczków pocztowych.

List pierwszej klasy będzie musiał 
być opatrzony znaczkiem w cenie 23 
centów.

Nowe przepisy nabiorą mocy obo­
wiązującej na początku 1985 roku.

Samolot Boeing 737 
Spłonął Na Lotnisku 

w Kamerunie
Douala, Kamerun (UPI) — Na tu­

tejszym lotnisku, w czasie kołowania 
na pasie startowym, stanął w pło­
mieniach samolot Boeing 737 ze 108 
osobami na pokładzie. Nagły pożar 
zniszczył samolot kameruńskich linii.

Konsul amerykański Richard Twi­
ning, który znalazł się na lotnisku 
tuż po wypadku, oświadczył, że nie 
zanotowano ofiar śmiertelnych.

Około 40 osób przewieziono do pry­
watnej kliniki, wiele innych — do 
szpitala w Douala. Kamerun jest da­
wną kolonią francuską (ongiś, przed 
pierwszą wojną niemiecką). 

osoby, o 10.1% więcej, a w Connecti­
cut, 5,813, co stanowi wzrost w po­
równaniu z grudniem o 6.2%.

Przyczyną wzrostu liczby więźniów 
w stanowych i federalnych instytu­
cjach jest zdaniem ekspertów znaczne 
zaostrzenie kar za przestępstwa oraz 
ogólne nastawienie społeczeństwa do­
magającego się zagwarantowania spo­
koju i porządku publicznego.

W ciągu ostatniego dziesięciolecia 
liczba więźniów, jak wspomniano wy­
żej, uległa podwojeniu, przy czym 
przyrost naturalny wyniósł w tym 
samym czasie tylko 10.5%, osiągając 
236 min.

Poza tym jedną z przyczyn jest 
bardzo duży wzrost w liczbie handla­
rzy narkotyków, zamykanych w wię­
zieniach. To z kolei jest skutkiem 
zakrojonej na wielką skalę akcji poli­
cji zwalczającej nielegalny przemyt 
oraz handel narkotykami.

Liczba uwięzionych za tego rodzaju 
przestępstwa zwiększyła się z 4,700 
w r. 1980 do 6,300 w dwa lata później.

Wskazuje to na skoncentrowanie 
szczególnej uwagi na tym właśnie 
problemie przez administrację prez. 
Reagana, ponieważ zjawisko to ob­
serwowane jest od początku jego ka­
dencji w Białym Domu.

Inną przyczyną jest także kompu­
teryzacja umożliwiająca przechowy­
wanie danych dotyczących prze­
stępstw oraz szybkie ich odszukiwanie.

Poza tym, lepsze wyszkolenie poli­
cjantów odgrywa tutaj również dużą 
rolę.

Kohl Liczy 
Na Wizytę 
Honeckera

Bonn, RFN (CT) — Kanclerz Repu­
bliki Federalnej Niemiec Helmut 
Kohl, który powrócił właśnie z 4- 
tygodniowych wakacji w Austrii, 
wyraził nadzieję, że zaplanowana na 
przyszły miesiąc wizyta przywódcy 
Wschodnich Niemiec, Ericha Ho­
neckera, dojdzie do skutku. Kanclerz 
zapowiedział jednak, że rozmowy 
pomiędzy obydwoma państwami nie­
mieckimi nie powinny być traktowa­
ne jako wstęp do negocjacji pomię­
dzy USA i ZSRR. “Jeśli supermocar­
stwa będą chciały rozmawiać, nie po­
trzebują do tego naszego pośredni­
ctwa,” stwierdził Kanclerz.

Tymczasem w NRD nadal nie pod­
jęto ostatecznej decyzji, czy Honecker 
powinien wyjechać do Republiki Fe­
deralnej. Moskwa stara się temu za 
wszelką cenę zapobiec, niemniej we 
wschodnim Berlinie mówi się, iż wy­
jazd nastąpi zgodnie z planem.

Komentatorzy przypomnieli, że 
Bonn stanie się w najbliższym czasie 
miejscem wzmożonej aktywności dy­
plomatycznej. W ciągu nadchodzą­
cych 6 tygodni spodziewane jest tam 
przybycie szefów reżimów i partii ko­
munistycznych Bułgarii, Teodora 
Ziwkowa oraz Rumunii, Nicolae 
Ceausescu.

Próby Nuklearne 
w ZSRR

Sztokholm (CT) — Szwedzki insty­
tut sejsmologiczny podał do wiado­
mości, że w górach Ural, w pobliżu 
Swjerdłowska, Sowieci przeprowadzi­
li dwie, podziemne eksplozje nuklear­
ne. Nastąpiły one w przeciągu 5 minut 
i spowodowały wstrząsy o natężeniu 
4.4 stopnia w skali Richtera. Była to 11 
i 12 próba nuklearna przeprowadzona 
w ZSRR w tym roku.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek' 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Erhard Dabringhaus 
W Programie TV

R. Lewandowskiego
W programie telewizyjnym Rober­

ta Lewandowskiego, który nadawany 
jest co niedzielę, w najbliższą nie­
dzielę, 2 września wystąpi autor głoś­
nej książki o “Kacie Paryża” Klausie 
Barbie, Robert Dabringhaus.

Program nadawany jest ze stacji 
26 TV (WCIU) od godz. 5 po poł.

Uroczystości 
Słoweńców

W nadchodzący weekend odbędą się 
uroczystości w związku z 116 roczni­
cą śmierci misjonarza, biskupa Fre­
derica Braga, Amerykanina słoweń­
skiego pochodzenia.

Główne uroczystości odbędą się w 
kościele św. Stefana w sobotę, 1 wrze­
śnia, natomiast w niedzielę, 2 wrze­
śnia zostanie odprawiona uroczysta 
Masza św. w Katedrze Najświętszego 
Imienia.
Pies Zagryzł Niemowlę
4-o  miesięczny syn policjanta z Chi­

cago, został zabity przez psa, który od 
5 lat był w tej rodzinie. Atak zwie­
rzęcia na niemowlę nastąpił o 3-ej po 
południu, gdy dwoje starszych dzieci 
w rodzinie Ronald’a G. Gates oglądało 
telewizję. 12-o letni brat i lO-o letnia 
siostra odciągnęli psa i zadzwonili na 
pogotowie.

Karetka straży pożarnej zabrała 
niemowlę do Edgewater Hospital, 
gdzie stwierdzono zgon. Pies został 
zabrany do miejskiej rakami.

Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

EAGLES - SCHWABEN 2:3 
W MECZU PUCHAROWYM

Nie powiodło się piłkarzom Eagles 
w pucharowym meczu ze Schwaben. 
Podczas okropnego upału (temp, po­
nad 90 st. F) — po przeciętnej grze 
polscy piłkarze ulegli przeciwnikowi, 
który wykazał lepsze przygotowanie 
kondycyjne i lepsze wybieganie.

Jedynie w pierwszych 20 min. pol­
ska drużyna zaprezentowała bardzo 
duże możliwości, a w pewnej chwili 
strzał Czesaka trafił w słupek, a w 
chwilę później piekielnie silny strzał 
Kiecy bramkarz zespołu niemieckie­
go instynktownie wybił na róg. Potem 
gra siadła i zarysowała się lekka prze­
waga zespołu niemieckiego, co zostało 
udokumentowane strzeleniem bram­
ki. Tuż przed przerwą polski zespół 
wyrównał po strzale Przybyłowskie- 
go-

Po przerwie dalej przewagę posia­
dało Schwaben i strzelili dalsze dwie 
bramki. W tym czasie piłkarze Eagles 
wykazywali oznaki dużego zmęcze­
nia, choć pod koniec zerwali się jesz­
cze do ataku i zdobyli bramkę po 
dobrym strzale Czesaka.

W ogóle można kwestionować czas 
ropoczynania gier piłkarskich w połu­
dnie — pisze korespondent Eagles — 
co na pewno nie ułatwia piłkarzom 
prowadzenia gry. Nie tylko upał zmę­
czył polskich piłkarzy, ale również 
uczestnictwo w przyjęciu weselnym 
jednego z najlepszych zawodników 
Eagles, Janusza Kiecy. Wybranką ser­
ca jest Lydia Sypniewska, córka dłu­
goletniego działacza klubowego — 
Adama Sypniewskiego. Młodej parze 
życzymy dużo szczęścia, a także do­
czekania się potomstwa, które w przy­
szłości zasili klub w znakomitych pił­
karzy.

• * *

W sobotę, 25 sierpnia, również nie 
powiodło się starszym panom, którzy 
w meczu o puchar Joe Gryzyka prze­
grali minimalnie z drużyną Pampas 
1:2 nie wykorzystując wielu okazji 
do strzelenia bramek.

♦ * ♦

O terminach meczów polskich dru­
żyn można dowiadywać się w klubie 
Eagles, 3519 W. Fullerton lub dzwonić 
do klubu na tel. 252-9551.

• * •

kalendarzyk wisł y
Czwartek, 30 sierpnia — mecz State 

Cup — ćwierćfinał Wisła — Purifica­
tion, Hanson Park Stadium, godz. 
8wiecz.

Niedziela, 2 września — mecz ligo­
wy Major Division Wisła — Charrua, 
w Hanson Park Stadium, godz. 1:45.

Inne mecze Major Division w Han- 
con Parku: Tanners — Apollo godz. 
12-ej w południe. Mayas — Pampas 
godz. 3-cia po południu.

Sobota, 8 września — “Over-30”, 
Wisła — Wings, Aanson Park, godz.
5-ej  po południu.

Niedziela, 9 września, — Second Di­
vision Wisła — Puma, Crown Park, 
2 po poł.

Niedziela, 9 września — Major Di­
vision Wisła — Mayas, Tritton College 
godz. 4:15 po poi.

★ Praca Męska ★ Do Wynajęcia

Praca Żeńska

For

* Posiadłości w Polsce

6^ ("-iGce

plus

★ Praca Męska

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

SPRZEDAM meble cepeliowskie i 
kurtkę z lisów - nowe. Tel. 745-9692.

MACHINE 
5 YEARS 
PAY AND

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we M2 we Wrocławiu. Tel.: 278-9441.

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. Trochę doświadczenia i częścio­
wa znajomość jęz. angielskiego. Tel. 
588-3128 w jęz. agnielskiego.

POTRZEBNY blacharz lakiernik sa­
mochodowy na part time i full time. 
276-2241, 486-2911.

MECHANIK do doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Telefon 
296-9294.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

Do wytwórni papieru. 
1084 Industrial Drive No. 4 

Bensenville, IŁ.

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
STOLARZE, MALARZE, 

TYNKARZE 
ORAZ SZKLARZ 
Dzwonić 3-6 wiecz.

261-5100

SPRAY PAINTER 
EXPERIENCED 

FOR SMALL METAL 
PARTS.

CALL 384-3046

Edgewater Beach Apartments 
Poszukuje 

Janitorial-Dozorca-Maintenance 
Mężczyzna do utrzymania porządku. 
Zmiana na dzień, wolimy mówiącego 
po angielsku. Zgłaszać się do “securi­
ty desk” w basemencie, Mr. Melzer- 
General Superintendent. 8 rano do 3 
po poł., podczas tygodnia.

5555 N. Sheridan Rd.

TOWARZYSZKA DO PANI 
NA EMERYTURZE 

Z ZAMIESZKANIEM 
6 dni w tygodniu. Telefonując proszę 
mówić po angielsku.

622-6222 — wieczorem.

KURSY
W JĘZYKU POLSKIM 

Tokarstwo — Frezarstwo 
Tel. 312-342-4488

DALLAS — Widok sali konwencyjnej w chwili, gdy en­
tuzjastycznie aprobowano nominację prez. Reagana i wice­
prezydenta Busha, 22 sierpnia br. (UPI)

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3-sypialniowy,  1% łazienki, w stylu 
Georgian. Cena $47,000.

4437 S. WASHTENAW 
448-0090 847-1747

HANDY MAN’S HELPER NEEDED 
Permanent position for person able 
to learn quickly and work flexible 
hours. Own transportation.

R. & J. HOME IMPROVEMENTS 
893-6367

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

FACTORY WORK
•Full time
•Will train
Must be good with hand tools and 
be able to understand English. Good 
entry level — hourly wages, 
benefits.

Call for appointment.

547-5663
Bellwood area.

£7O/£
F/M

SEWING MACHINE OPERATOR 
Experienced on single needle, and also 
need pressman. Apply in person. 

SUNNY LEE SEWING CO.
3429 W. Diversey, 2nd Floor o 

Chicago

DO PRACY 
W WARSZTACIE 

Doświadczony 
TOKARZFREZER 

SPYCO TOOL. CO 
4619 S. Kedzie Ave.

Chicago 
847-1363

POTRZEBNY
MECHANIK 

SAMOCHODOWY
Tylko z doświadczeniem.

Przebudowanie silników i elec­
trical work na obco — krajowych 
samochodach. Musi mieć własne 
narzędzia. Praca 6 dni w tygo­
dniu.

INTERNATIONAL 
SERVICE 

3056 W. Lawrence 478-1631

SPRING MAKER
We have an immediate opening for 
kick press set-up man. Salary based 
upon experience.

Call Al Jablonski

 CAPITOL COIL, INC.

EUROPEAN FAMILY IN SKOKIE 
With Young Children 

DESIRE LOVING PERSON
To do housekeeping and child care. 

Call between:
8 AM - 2 PM and 7 PM - 10 PM.

Tel. 673-8238

PRINTER — 11x17 MULTI OPERATOR 
Must be experienced. 
PARAMOUNT PRESS 
2533 S. Western Ave.

ASSEMBLERS
Women Are Encourage To Apply 

Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply in Person.
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz & Wolf Rd. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

MUSI BYĆ DOŚWIADCZONY 
Stała praca.

Zgłaszać się osobiście:
3518 W. 63RD STREET CHICAGO

PRZEZ WLASCIELA
1% rodzinny, murowany, nowszy, na 
52-ej i S. Whipple.

925-8584

DOŚWIADCZONY 
MĘŻCZYZNA 

Do pracy przy chłodnicach. Zgłaszać 
się osobiście:

4465 W. Grand Ave.
Tel.: 235-2717

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MAINTENANCE
Mornings from 7:30-12 PM. 

Some lawn and garden care — re­
tirees welcome. Must speak English. 

595-6260

INSPECTOR WANTED 
TO INSPECT SCREW 
PARTS. MUST HAVE 
EXPERIENCE. GOOD 
FRINGE BENEFITS.

237-0034

SENIOR HIGH OR 
COLLEGE STUDENTS 
Part time male or female, after­
noon or evening. Typing. English 
telephone order taking.

Call: RUTH after 8:00 P.M.
323-1322

MIDWAY AIRPORT AREA.

Zapowiedź 
Ochłodzenia

Przez ostatnich kilka dni w Chicago 
panowały straszliwe upały. Wczoraj 
na lotnisku O’Hare, oficjalnie zano­
towano temperaturę dochodzącą do 
94 F (34.4C), ale w innych częściach 
miasta, nieoficjalna temperatura do­
chodziła do 98 F (36.7C) oraz nawet 
do 100 F (37.8).

Zanotowano szereg uszkodzeń jez­
dni, przez “wydęcie się” nawierzchni 
w wyniku silnego gorąca. Elektrow­
nia zakomunikowała, że pobito rekor­
dy jeśli chodzi o zużycie energii elek­
trycznej. Szczyt osiągnięto pomiędzy 
godzinami 3 i 4 po poł., kiedy zano­
towano zużycie dochodzące do 14,572 
megawatogodzin.

Na dzisiaj i następne dni przepo­
wiadane jest pewne ochłodzenie. Tem­
peratura nie powinna przekroczyć 85 
F (29.5C). Zapowiadane są przelotne 
deszcze i burze.

Knit 3!

JOBS! JOBS! JOBS! 
Fast Growin Company

Can Earn Part Time $7.00 Per Hour 
FULL TIME $360 A WEEK 

Students Conidered
MR. ALAGNA 449-1920

TEMPORARY 
LIGHT ASSEMBLY WORKERS 

FOR HAND WORK IN BINDERY 
Fast accurate & high performance 
a must. Possibly 2 to 3 weeks work. 
Apply in person between 1 & 3 P.M.

Ask for Barbara.
BOOKLET BINDING

2212 W. 16th St. Broadview
 345-0110

WYRÓBSPRĘŻYN
Mamy natychmiastowe otwarcie dla 
ustawiacza “kick press”. Zapłata 
zależna od doświadczenia. Dzwonić do 
Al Jablonski.

384-0130
CAPITOL COIL, INC.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POTRZEBNA
Osoba do Towarzystwa i Pomocy 

Do starszej kobiety w wózku inwalidz­
kim. Częściowa znajomość j. ang. po­
mocna. 7:30-4 P.M. od poniedziałku do 
piątku. Irving Park-Cicero.
TEL. 282-5739 w j. ang.

With skirts or pants, layers of 
color and texture are top fashion.

Knit pattern stitch vest in 2 
colors to contrast with plain knit 
pullover and scarf with con­
trasting borders. It's a great look. 
Use synthetic worsted. Pattern 
7046: Sizes 36-38; 40-42 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to: 

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

CRAFTS-crafts! New '85 
Needlecraft Catalog-knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
patterns printed inside. Send $2. 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
*33-Fashion Home Quilting 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts 'if Ornaments 
123-Stitch ’if Patch Quilts 
122-Stuff 'if Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

TRUCK 
DRIVERS 

Cresco Lines, Inc. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica-| 
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1984. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel­
lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.
Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English.

CRESCO LINES. INC. 
________We help you grow________  

Factory
AUTOMATIC SCREW 

MACHINE OPERATOR 
Set up and operate. Minimum of 5 
years experience. Acme Gridly Single 
Spindle. Days, overtime, all benefits. 
Free medical and life insurance.

Victor Products Corp. 
2635 W. Belmont Ave.

Chicago, 11. 60618. 539-5940

STONE 
SETTERS 
NEEDED 

large jewelry mfg. company.
Experience preferred.

Apply in person:

400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

WANTED engineer on (Holloreith)
Analytical machines. Call: 792-3153.
CARPENTER CREW WANTED 

Must have own vehicle. 
Call Jesse:

725-6628
Some English required.

LADY FOR HSECLNG.
Elmhurst-Hinsdale are. Must drive 
own car and speak some English. 
Part tiem days. Poss, option full time. 
$4.50 per hr to start, $5.00 in 2 wks.

834-3312
7 PM -10 PM 7 day.

MĘZCZYZNI 
Z DOBRYMI AUTAMI 

Potrzebni do sprzątania-czyszczenia po­
dłóg w sklepach spożywczych. Muszd 
być odpowiedzialni. Najlepsze wyna­
grodzenie. Proszę zgłaszać się osobiście 
od poniedziałku do piątku, of 10 rano 
do 3 po południu.

4616 W. FULLERTON
OPERATORZY DO FREZAREK 
Co najmniej 5 lat doświadzenia.

Zgłaszać się osobiście:
4517 W. Thomas

RA JNER QUALITY
MACHINE WORKS

lAr Pomoc Domowa
LIVE-IN COMPANION

For Bright 80 years old lady. Salary 
plus free board and food. Must speak 
English. Chicago. Call after 6 pm.

463-2047 

* Poszukuje Mieszkania
MŁODY mężczyzna poszukuje miesz­
kania 745-1682

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

★ Instrumenty Muzycz—
SPINET pianino, w doskonałym sta- 
nie. Cena do uzgodnienia 725-5921

Usługi
WYKONUJE pracę blacharstwa sa­
mochodowego i malowanie. 489-5905.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.______________________

★ Kontraktorzy

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

TUCKPOINTER
Do restaurowania bogatych rezyden­
cji w północnych okolicach Chicago. 
Własny transport i podstawowe na­
rzędzia wymagane. Angielski nie­
konieczny.

PEŁNY LUB CZESC CZASU.
Wiadomość zostawić na taśmie po 
usłyszeniu sygnału “Bip”, mówić po 
polsku.

662-4408

BELMONT-Pułaski area. 2% room 
studio, heated, decorated. $265 — 
262-3844._________________________

4 POKOJE, 2 sypialnie, Tel. 745-8696. 

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa- 
ne, lodówka, piec, Tel. 342-2825.

4 POKOJE, czyste, umeblowane.
2-gie piętro od tyłu. 2424 W. Cor- 
tez 771-8858
MIESZKANIE z 1 sypialnią, pierwsze 
piętro. $330. Cicero i Addison. 677-2119.

4- KA z 1 sypialnią, odnowiona. 3935
W. Altgeld 763-6505

5- POKOJOWE mieszkanie do wyna- 
jęcia. Marianowo .. 486-6320

5 POKOI, ogrzewane, 3 sypialnie. 
Tel. 278-8971 albo 227-9143.
3 POKOJE, PIEC, LODOWKA. Wa- 
bansia-Wolcott. $180. Tel. 2834591. 
Wieczorami.
6- POKOJOWE mieszkanie, umeblo­
wane. Fullerton-Westem okolica. Tel. 
4894786.
4 POKOJE na 2-gim, 2 sypialnie, 
ogrzewane. Diversey-Milwaukee. — 
342-5364.
5 POKOI, ogrzewane. Helenowo. —
Tel. 278-3094._____________________
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, ogrzewa­
ne, nieumeblowane. 2-gie piętro. Oko- 
lica Augusta i Leavitt 772-6873

OPERATORZY 
MASZYN 

DO SZYCIA 
Z doświadczeniem w szyciu sukien. 
Godziny nadliczbowe po 37 godzinnach 
tygodniowo ubezpieczenie i podział 
zysków.

280-9721

Central — Lawrence
1 rodzinny drewniany dom na sprze­
daż. Garaż na 2 samochody. Duża 
parcela. Bez agentów.

Teł.: 545-5452_________
BLOK DO PAR. ŚW. KAMILA 

Nowszy, murowany, 2-rodzinny. 1x5 
z 3-ma sypialniami i 1x4 z 2-ma sy­
pialniami. Cena w $70-ce. Można od 
razu wprowadzić się.

MACHNICKI & MACHNICKI 
3801 W. 55TH ST. 735-5700

4317 WEST IRVING PARK
2 room apartment. Rent $165.00 in­
cluding all utilities. Share bath. 
Gentleman only. Call between 9 am 
& noon.

545-5577

POTRZEBNE kelnerki do "Chez 
Polonaise” w Oak Park. Tel. 386-1596. 
POTRZEBNE kobiety do sprzątania
domów, od zaraz 392-8944 
HOUSEKEEPER to clean townhouse 
once a wek 528-3119 

x’OMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.:- 
725-7881.  
DOŚWIADCZONA asystentka do ga­
binetu dentystycznego. Musi mówić 
po polsku i angielsku. Tel. 282-7906.

POTRZEBNE NA PEŁEN 
I POŁ ETATU

Kobiety do firmy sprzątającej. Trochę 
języka angielskiego wymagane.

Dzwonić 848-7633
MARY’S CLEANING SERVICE

★ AUTO_____________
’78 DODGE Omni, 4 drzwiowy, 4 cy­
lindry, automatyczna transmisja, 
ochładzany, pełne wyposażenie — 
$1,875.00 Pytać o Majka: 251-5300. 
Wilmette, Illinois.

’81 CHEVROLET Citation, 4 drzwiowy, 
automatyczna transmisja, “power”, 
ochładzany, 6 cylindrów, FM — 
$2,950.00. Pytać p. Michała: 251-5300, 
Wilmette, Illinois.

POTRZEBNY
MĘZCZYZNA

Do pomocy w składzie mebli oraz 
KIEROWCA 

Muszą być godni zaufania. 
8121N. MILWAUKEE NILES 

966-1088
MALOWANIE NA ZEWNĄTRZ
I ŚCIĄGANIE STAREJ FARBY 

W Highland Park. $6.00 na godzinę 
plus przejazdy. Proszę dzwonić do: 

DR. LEVITAN-433-5210 
Podczas godzin urzędowych. 

433-2240 — wieczorami i w weekendy.

* Pomoc Domowa

BABYSITTER
Mature, responsible babysitter needed 
for infant. 20 to 30 hours per week. 
Near North. References required.

751-1097

7046

•ai,

i t
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Policjanci Szeryfa 
Przyjmowali Łapówki 

Od Właścicieli Nocnych Klubów z Nagimi Tancerkami 
Szeryf pow. Cook Richard Elrod

przyznał, że dyrektor lokalnego od­
działu FBI Edward D. Hegarty poin­
formował go o tym, iż pięciu policjan­
tów podlegających dept. szeryfa zo­
stanie oskarżonych o to, że przyjmo­
wali łapówki od właścicieli klubów 
nocnych, w których tańczą gołe tan­
cerki i gdzie jak twierdzą władze, 
kwitnie prostytucja. Wśród oskarżo­
nych mają być oficerowie, zajmujący 
poważne stanowiska w departamen­
cie, oraz kilku szeregowych.

Policjanci szeryfa patrolują tereny 
powiatu Cook, które nie podlegają 
żadnemu samorządowi. Ci, którzy 
mają być oskarżeni, patrolowali oko­
lice znanego klubu nocnego Club Ta- 
ray, mieszczącego się przy ul. Mil­
waukee, gdzie przed dwoma laty, 
pracownik University of Illinois wy­
dał ponad $600,000 sprzeniewierzo­
nych z kasy uniwersytetu.

W rozmowie z szefem FBI Hegarty 
szeryf Elrod zwrócił uwagę, że policja 
szeryfa przeprowadziła cały szereg 
kontroli podejrzanych klubów, zwró­
cono mu jednak uwagę, że niektóre z 
tych kontroli były zrobione jedynie 
dla pozorów.

Zanim jednak zostaną podane do 
wiadomości nazwiska oskarżonych 
policjantów szeryfa, władze muszą 
przedłożyć posiadane dowody prze­
ciw oskarżanym Federalnej Wielkiej 
Ławie Przysięgłych.

Agenci FBI, którzy pracowali w fir­
mie trudniącej się załatwianiem wy­
płat za usługi, w omawianych klu­
bach, płaconych przez klientów za po­
mocą kart kredytowych, poinformo­
wali, że musieli dawać łapówki za­
równo policji, jak też przedstawicie­
lom gangsterskiego podziemia w za­
mian za pozwolenie na spokojne pro­
wadzenie przedsiębiorstwa. Podobno 
w ubiegłym tylko roku w formie ła­
pówek zapłacono policjantom i gang­
sterom $100,000.

W trakcie śledztwa, mającego 
stwierdzić i udowodnić, że obserwo­
wane kluby nocne znajdują się pod 
kontrolą gangsterów, natknięto się na 
szereg innych nieprawidłowości, mię­
dzy innymi, handel narkotykami, 
oraz oszustwa podatkowe. Urzędnicy 
IRS przeglądają terez dokumenty do­
tyczące rachunków płaconych karta­
mi kredytowymi, aby sprawdzić, czy 
osoby, które w ten sposób płaciły za 
“usługi” tancerek klubowych, nie od­
ciągały sobie tych wydatków od ze­
znań podatkowych, podając je jako 
wydatki związane z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa.

Reporterzy “Chicago Tribune” od­
wiedzili w poniedziałek i wtorek kilka 
ze śledzonych klubów i stwierdzili, że 
działają one jak dawniej, z tym, iż 
tylko w niektórych akceptują karty 
kredytowe.

Administracja Miejska Proponuje 
Rejestrację Przedsiębiorstw

W wywiadzie udzielonym stacji ra­
diowej, dyrektor miejskiego biura 
budżetowego Sharon Gist Gilliam po­
informowała o kilku planach admini­
stracji mających na celu zaostrzenie 
przepisów wobec różnych przedsię­
biorstw na terenie miasta, których 
właściciele ociągają się, lub wręcz 
nie płacą podatków na rzecz miasta. 
Starając się za wszelką cenę wyrów­
nać deficyt budżetowy, administra­
cja miasta ma zamiar wystąpić z sze­
regiem propozycji, które pozwolą 
miastu zebrać więcej pieniędzy.

Do najważniejszych należy propo­
zycja, aby wprowadzić w Chicago 
obowiązek rejestrowania każdego, na­
wet najmniejszego przedsiębiorstwa.

Żołnierz Piechoty Morskiej 
Oskarżony o Morderstwo

Dennis Bice, 19, zam. 8023 S. St. 
Louis Ave., żołnierz piechoty mor­
skiej, został oskarżony o morderstwo 
i przemoc, z bronią w ręku w powią­
zaniu ze śmiercią Leticia Guerre­
ro, zam. 2731 S. Whipple St.

Guerrero zmarła we wtorek, po 
tym jak została zraniona nożem na 
placu budowlanym przy 4900 S. Lawn­
dale Ave. Bice został aresztowany 
przez policjanta, który widział go opu­
szczającego to miejsce i będzie for­
malnie oskarżony 19-go września.

Opłata rejestracyjna kosztowałaby 
$25 rocznie, a dzięki zebranym infor­
macjom o przedsiębiorstwach, łat­
wiej byłoby miastu pilnować, czy 
właściciele tych przedsiębiorstw wy­
wiązują się ze swych obowiązków po­
datkowych wobec miasta.

Chodzi tu o następujące podatki, 
które bezpośrednio wpływają do skar­
bu miasta, jednoprocentowy podatek 
od wszystkich transakcji (za wyjąt­
kiem lekarstw i żywności), podatek 
“od głowy” płacony przez pracodaw­
ców za każdego zatrudnianego przez 
nich pracownika.

Sharon Gist Gilliam powiedziała, że 
niestety, ale do skarbu miasta nie 
wpłynęło tyle pieniędzy, ile prelimino­
wano z takich opłat, jak za parko­
wanie samochodów czy też z opłat 
karnych, płaconych przez właścicieli 
samochodów, którzy mają więcej niż 
10 mandatów za niewłaściwie parko­
wanie — chodzi szczególnie o dochody 
uzyskiwane dzięki wykorzystaniu 
urządzenia zwanego “łapą.”

Aby być uprawnionym do nałożenia 
na wszystkich właścicieli przedsię­
biorstw obowiązku rejestracji od Legi- 
musi otrzymać pozwolenie od Legi- 
slatury Stanowej. Konieczna jest też 
ustawa Legislatury zatwierdzającą 
ewentualne grzywny, jakie chce nało­
żyć miasto na tych wszystkich, którzy 
nie płacą podatków na rzecz miasta.

Powiat Du Page Chce Wprowadzić 
Nowy Podatek Od Własności

Komitet Finansowy Rady powiatu 
Du Page miał zamiar oddać pod 
głosowanie wyborcze sprawę nowego 
podatku od własności, ale doszedł do 
wniosku, że zamiast tego zwróci się 
do Rady, by zarządziła referendum 
na 6 listopada w sprawie podatku 
na utrzymanie policji w wysokości 
10 centów od $100 wartości realności. 
Podatek ten pozwoli na zebranie bli­
sko $7 min na różne wydatki w de­
partamencie szeryfa. Jednocześnie 
dzięki temu podatkowi fundusze prze­
znaczone na utrzymanie policji będą 
użyte na inne cele.

Komitet uważa, że podatek będzie 
szczególnie potrzebny, jeśli sąd utrzy­
ma w mocy decyzję, iż powiat nie 
może zatrzymać dla siebie procentów 
od pieniędzy z podatków przed roz­
dzieleniem ich pomiędzy miejscowy­
mi władzami. Jeśli decyzję sąd pod­
trzyma, powiat straci $3 min rocz­
nie ze swojego dochodu. W przy­
szłym miesiącu sprawa trafi ponow-

Wzrosną Ceny 
Napoi Orzeźwiających

Z dniem 1 września, wchodzi w ży­
cie nowe prawo stanowe nakładające 
5 proc, podatek na wszystkie napoje 
orzeźwiające, łącznie z sokami owo­
cowymi, które nie zawierają więcej 
jak 50 proc, soku owocoweo (chodzi 
o t.zw. fruit drinks).

Warto więc zrobić wcześniej zapa­
sy, bo w sobotę będziemy już płacić 
po 5 proc, więcej. Stan zbierze w ten 
sposób około $50 min rocznie.

nie na wokandę i będzie podjęta 
ostateczna decyzja.

Jack Knuepfer, przewodniczący ra­
dy, powiedział, że dlatego komitet 
podjął decyzję o nie wprowadzaniu 
podatku, iż wykryto nowe źródła do­
chodów dla powiatu. $900,000 rocznie 
powiat będzie otrzymywał z procen­
tów od pieniędzy uzyskanych z fun­
duszów specjalnych, takich jak z de­
partamentu dróg i funduszu emery­
talnego pracowników: zarobione pro­
centy będą z inwestycji tych fundu­
szów przeniesione do ogólnego fundu­
szu operacyjnego. Nawet jeśli fun­
dusze będą przeniesione, powiat mu­
si znaleźć $2 min brakujące mu na 
skutek decyzji sądu.

“Będziemy musieli być bardzo 
oszczędni” — powiedział Knuepfer.

Uwolnienie Podejrzanego 
o Zabójstwo

20-o letni mężczyzna, który był za­
trzymany po strzelaninie w której 
zginął William Schneider, został zwol­
niony przez poliję i nie zostało prze­
ciwko niemu wniesione oskarżenie.

Schneider, 65, wiceprezes i skarbnik 
Kankakee Federal Savings & Loan 
Association został zastrzelony przed 
domem swojej teściowej podczas na­
padu rabunkowego. Policja podała, 
że aresztowano osobnika, który jest 
byłym kryminalistą i mieszka w po­
bliżu miejsca w którym odbyła się 
strzelanina, ale został on zwolniony 
po złożeniu zeznań.

NOWY YORK — Geraldine Ferraro z rodziną, obchodziła 
swe 49-te urodziny, 26 sierpnia br. (UPI)

Trudna Sytuacja Kobiet 
Mieszkających w Chicago

Wyniki Badań Komitetu Powołanego Przez Mayora
W ubiegłą niedzielę na terenie Chi­

cago i całego kraju odbywały się uro­
czystości z okazji 64 rocznicy zatwier­
dzenia 14 poprawki do Konstytucji U.S. 
zapewniającej równouprawnienie 
kobietom. W związku z tą rocznicą, 
31-osobowy komitet powołany do ży­
cia w maju przez mayora Washingto­
na, podał do wiadomości wyniki ba­
dań przeprowadzonych na terenie na­
szego miasta.

Badania te dotyczyły warunków i 
możliwości dostępnych kobietom na 
terenie miasta. Jak wynika z tego ra­
portu sytuacja kobiet na terenie Chi­
cago daleka jest od idealnej. Poniżej 
kilka danych zaczerpniętych z tego ra­
portu:

• Na każde piąć rodzin mieszkają­
cych w Chicago na których czele stoją 
kobiety, trzy żyją na poziomie poniżej 
poziomu ubóstwa.

• 80% kobiet zatrudnionych przez 
miasto zarabia mniej niż $20.000 ro­
cznie, kiedy 80% mężczyzn zatrudnio­
nych przez miasto zarabia ponad $20.000 
rocznie.

• Miasto zatrudnia 40.000 pracowni­
ków, w tym jedynie 8.000 kobiet.

• Jedynie 1% wszystkich kontraktów 
miejskich zlecanych jest firmom, 
których właścicielkami są kobiety.

• W Chicago jest jedynie 13.062 ko­
biet prowadzących własne przedsię­
biorstwa w porównaniu z 42.422 kobie­
tami w miejscowościach położonych

blisko miasta.
• Na mieszkania w ośrodkach dla 

biednych CHA czeka 42.224 osoby.
• Śmiertelność wśród niemolwąt na 

terenie Chicago jest o 66% wyższa niż 
w skali krajowej.

• W ubiegłym roku na terenie Chi­
cago zanotowano 250.000 wypadków 
zgwałcenia kobiet.

Przyjmując raport, mayor Washing­
ton przyznał, że miasto poważnie za­
niedbywało kobiety i przyrzekł zająć 
się naprawieniem istniejącej, bardzo 
ciężkiej sytuacji kobiet mieszkających 
w naszym mieście.

Oprócz podania faktów dotyczą­
cych trudnej sytuacji kobiet, oma­
wiany raport sugeruje szereg zmian 
mogących pomóc kobietom. Wśród 
nich sugeruje się, aby rozszerzyć dzia­
łalność miejskiego departamentu 
zdrowia w zakresie programów ma­
jących na celu opiekę na ciężarnymi 
matkami, tym samym zapobiegając 
tak olbrzymiej śmiertelności wśród 
niemowląt.

Raport sugeruje również, aby dołą­
czyć do zażaleń skierowanych przeciw 
szkole zawodowej Washburne, po­
nieważ do szkoły tej nie uczęszcza dość 
kobiet.

Powinno się również, zdaniem człon­
ków komitetu, rozszerzyć programy 
miejskie opiekujące się niemowlęta­
mi, małymi dziećmi oraz emerytami 
i kalekami.

Rozwód Bez Orzekania Winy 
Zmniejsza Gorycz Rozstania

Od 1-go lipca w stanie Illinois mał­
żeństwa, które chcą uzyskać rozwód 
mogą go otrzymać bez orzeczenia winy 
współmałżonka jeśli żyli pół roku w 
seperacji i oboje dążą do rozstania się, 
albo po 2 latach seperacji jeśli jedna 
ze stron nie wyraża na rozwód zgody. 
Nowe prawo rozwodowe pozwala, żeby 
dotychczasowe powody na podstawie 
których rozwód był orzekany: psychi­
czne i fizyczne okrucieństwo, zdrada 
itd. przestały być konieczne i żeby 
ludzie, którzy wspólnie dojdą do wnio­
sku, że ich dalsze przebywanie pod je­
dnym dachem stało się bezcelowe, 
mogli się rozstać.

Oczywiście stare podstawy, w opar­
ciu, o które uzyskiwało się rozwód, 
nadal są stosowane i są konieczne w 
wypadku gdy małżeństwa nie chcą cze­
kać aż półroczna seperacja się skoń­
czy. Wbrew temu co oczekiwano, no­
we prawo w powiecie Cook nie przy­
czyniło się do znacznego wzrostu spraw 
rozwodowych, których wpłynęło w li- 
pcu 2.200, tyle samo co miesiąc wcze­
śniej. Douglas Courtis, szef urzędni­
ków w oddziale Relacji Międzyludz­
kich, powiedział, że liczba spraw roz­
wodowych przeprowadzonych w po­
wiecie Cook w roku 1984 spadnie w po­
równaniu z rokiem 1983.

David Ihssen, 31, ojciec dwojga dzie­
ci powiedział, że on i jego żona zgodzili 
się na polubowne załatwienie sprawy 
rozwodowej. “Jest to lepsze niż kłótnie 
i krzyki powiedział”. Jeśli małżeństwo 
może się ze sobą spotkać i omówić 
rozwód jest to o wiele łatwiejsze dla 
dzieci. Nie będą one musiały zajmować 
stanowiska po jednej ze stron ani też 
winić siebie samych za rozwód rodzi­
ców’ ’ — dodał Dissen.

Inna para opuszczająca salę rozwo­
dową, po otrzymaniu rozwodu bez 
orzekania winy powiedziała, że taki

Inna para opuszczająca salę sądową, 
po otrzymaniu rozwodu, bez orzekania 
winy powiedziała, że taki rozwód nu 
zmusza ludzi do kłamliwych zeznaf 
na temat wydarzeń będących podsta 
wą ich sprawy rozwodowej, i że uni 
knęli w ten sposób wstydu przed wła 
snymi przyjaciółmi.

Sędzia Richard Jorzak, szef oddzia 

łu spraw rozwodowych powiedział, a 
rozwody bez orzekania winy pozwok 
sędziemu skoncentrować się na szcze 
golach podziału wspólnego majątku i 
na sprawie opieki nad dziećmi, za 
miast wysłuchiwać emocjonalycl 
oskarżeń okaleczonych wewnątrz lu­
dzi. Nowe prawo nie wprowadza zmiar 
w sferze prawa mówiącego o podziale 
dorobku i opiece nad dziećmi, ale eli­
minuje niebezpieczeństwo, że jedne 
z współmałżonków zatrzyma sobie 
większą część wspólnej własności w 
zamian za wyrażenie zgody na rozwód.

Według starego prawa tylko jedna ze 
stron musiała mieć podstawę do sta­
rania się o otrzymanie rozwodu i dla­
tego często zdarzało się, że mogła 
usłyszeć: “Jeśli chcesz rozwód musisz 
mi dać więcej niż 50% naszego wspól­
nego dorobku. Jeśli tak bardzo zależy 
ci na rozwodzie, musisz za to zapła­
cić”.

Obcnie wiedząc, że bez walki w są­
dzie można rozwód uzyskać wymaga­
na jest tylko cierpliwość i seperacja 
trwająca dwa lata. Po tym okresie 
czasu, przeprowadzenie sprawy roz­
wodowej, gwarantuje sprawiedliwe 
podzielenie wspólnego dorobku. Oczy­
wiście po tych dwóch latach separacji 
gdy jedna ze stron nie zgadza się na 
rozwód, sąd w dalszym ciągu będzie 
prowadził rozprawę, podczas której 
osoba starająca się o uzyskanie roz­
wodu przedstawi sędziemu dowody 
istniejących między małżonkami ró­
żnic, które stanowić będą podstawę do 
otrzymania rozwodu.

Oskarżony o Oszustwo
Donald D. Kriete, 26, został oskar­

żony o celowe zatopienie w kanale 
w Lemont swojego samochodu 1979 
“Pickup Truck” i wyłudzenie od fir­
my ubezpieczeniowej $8,609 tytułem 
odszkodowania.

Oskarżenie to jest jednym z całej 
listy oskarżeń przeciwko osobom, 
które w kanale w Lemont utopiły swo­
je samochody, żeby wyłudzić od firm 
ubezpieczeniowych pieniądze.

Z Chicago Sanitary & Ship Canal 
w Lemont wyłowiono 72 samochody.

Mayor Washington 
Złożył Formalne Weto 

Przeciw Trzem Projektom Budowlanym w Chicago
Natychmiast po zakończeniu kolej­

nego, nadzwyczajnego zebrania Rady 
Miejskiej mayor Washington na pi­
śmie zgłosił swoje weto przeciw trzem 
projektom budowlanym, które miano 
rozpocząć niebawem na terenie Chi­
cago. Weto zostało zgłoszone do kler­
ka miejskiego i będzie obowiązywało 
na następnym, regularnym zebraniu 
Rady Miejskiej (wyznaczone jest na 
9 września).

Kontrowersja na temat prac bu­
dowlanych zlecanych przez miasto, 
czego wynikiem jest weto mayora, 
rozpoczęła się 9 lipca, gdy większość 
Rady Miejskiej zatwierdziła rozpo­
rządzenie miejskie zobowiązujące ad­
ministrację do przedstawiania wszyst­
kich kontraktów opiewających na 
wydatki wyższe niż $50,000 do zatwier­
dzenia Radzie.

Natychmiast po zatwierdzeniu tego 
rozporządzenia mayor Washington 
zagroził wetem, jeśli obie strony nie 
dojdą do porozumienia i nie unie­
ważnią nowego rozporządzenia. Mimo 
kilkakrotnych spotkań pomiędzy 
przedstawicielami administracji i 
większości w Radzie, nigdy nie doszło 
do żadnego kompromisu.

Mayor sprzeciwił się wczoraj trzem 
bardzo istotnym dla miasta projek­
tom budowlanym. Są nimi: druga fa­
za rozbudowy lotniska O’Hare, budo­
wa linii kolejki CTA dla mieszkań­
ców południowo-zachodnich dzielnic 
miasta, oraz rozbudowa i remont linii 
Jackson, również na południu mia­
sta.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o wecie mayora, zarówno 
przedstawiciele większości w Radzie 
Miejskiej, jak też przedstawiciele śro­
dowisk handlowo-budowlanych wyra­
zili obawę, że decyzja mayora po­
ważnie zaszkodzi miastu. Aid. Vrdo-

Powiat Du Page 
Otrzyma $4 Miliony
Rada powiatu Du Page zatwierdzi­

ła jednogłośnie rezolucję w sprawie 
budowy w powiecie domów dla rodzin 
nisko i średnio zarabiających. Na­
stępstwem decyzji rady będzie przy­
znanie powiatowi $4 min funduszów 
federalnych przeznaczonych na ten 
cel.

U.S. Department of Housing and 
Urban Development (HUD) zamroził 
w 1982 roku $7.4 min z funduszów 
federalnych z czego $3 min zostały 
wypłacone powiatowi na początku te­
go roku, a pozostałe $4.4 min powiat 
otrzyma w ciągu najbliższych kilku 
tygodni. Agencja federalna postawiła 
warunek, że powiat musi ustalić pra­
wo zakazujące dyskryminacji przy 
kupnie i wynajmie domów dla rodzin 
nisko i średnio uposażonych. Uchwa­
lona obecnie rezolucja określa rów­
nież jakie kroki podejmie powiat, 
gdy otrzyma zażalenie w sprawie 
dyskryminacji mieszkaniowej.

Jack Knuepfer, przewodniczący ra­
dy powiatu Du Page, powiedział, że 
HUD zrezygnował z innych warun­
ków, jakie poprzednio były postawio­
ne przed powiatem; ze zmiany stre­
fy miejskiej, ziemi na której budynki 
apartamentowe miały być wybudo­
wane, z wymagania, że powiat przyj- 
mie wszystkie pieniądze, jakie HUD 
zaofiaruje Du Page na budowę miesz­
kań.

Współpraca Policji 
Illinois i Indiana

W środę spotkali się przedstawi­
ciele policji z Illinois i Indiana, aby 
omówić sprawę śledztwa prowadzone­
go przeciw Larry Eyler, oskarżonemu 
o dwa morderstwa.

Policja porównuje wszystkie dane 
chcąc zebrać dość dowodów przeciw 
oskarżonemu, ewentualnie wystoso­
wać dodatkowe oskarżenia o morder­
stwa popełnione wcześniej.

Stracili Wszystko
Rodzeństwo Kohn, mieszkające w 

domu, który był własnością rodziny 
przez 68 lat, utraciło wszystko w poża­
rze, jaki wybuchł w nocy z wtorku 
na środę.

Pożar zniszczył doszczętnie dom, 
znajdujący się przy 1728 S. Halsted.

Mieszkało w nim czterech braci 
i siostra Kohn—dzieci imigrantów z 
Kijowa. Prowadzili tam swój mały 
sklep z wyrobami tytoniowymi i gaze­
tami.

Straż pożarna przypuszcza, że po­
żar powstał wskutek podpalenia. Za­
znacza się jednak, że wcześniej, uga­
szono pierwszy pożar. W kilka godzin 
później, znów wybuchł ogień, praw­
dopodobnie przez kogoś podłożony.

Oprócz domu Kohnów, spłonęły dwa 
sąsiednie budynki. Na szczęście obe­
szło się bez ofiar w ludziach. 

lyak określił tę decyzję, jako nieodpo­
wiedzialną zapowiadając bardzo po­
ważne konsekwencje, łącznie z obni­
żeniem klasyfikacji finansowej mia­
sta przez firmy finansowe. Przedsta­
wiciel linii lotniczej, również wyraził 
zaniepokojenie,stwierdzając, że w ten 
sposób zarówno linie lotnicze jak i 
miasto narażone będą na poważne 
straty finansowe.

Weto mayora skrytykowali przy­
wódcy związków zawodowych, wyra­
żając obawę, że przez wstrzymanie 
robót budowlanych wielu robotników 
straci posady.

Mayor komentując swą decyzję 
oświadczył, że nie jest jeszcze za 
późno i odpowiednia uchwała Rady 
Miejskiej pozwoli na rozpoczęcia prac 
przy różnych zagrożonych projek­
tach. Mayorowi oczywiście chodzi o 
to, aby unieważnić wcześniejszą usta­
wę miejską.

Tymczasem, jak informują donie­
sienia prasowe, na dzisiejszym jeśz- 
cze jednym nadzwyczajnym posiedze­
niu Rady Miejskiej zwołanym na 
wniosek większości,prowadzone są 
zabiegi, aby zdobyć dość głosów do 
obalenia weta mayora.

Wczorajsze zebranie, zwołane w 
celu rozstrzygnięcia kwestii, czy 
cztery pytania na różne tematy po­
winny znaleźć się w referendum w 
czasie listopadowych wyborów, za­
kończyło się fiaskiem. Chciano zde­
cydować czy zapytać wyborców o 
takie sprawy jak: czy chcieliby, aby 
władze federalne ograniczyły ceny 
gazu naturalnego. Czy zgodzą się na 
dodatkowy, miejski podatek nałożony 
na napoje orzeźwiające. Czy chcieli­
by, aby w Chicago zalegalizowano gry 
hazardowe i czy woleliby, aby człon­
kowie Rady Szkolnej byli wybierani.

Ponieważ mayor jest przeciwny 
dwóm ostatnim pytaniom, dzięki za­
biegom mniejszości, lojalnej mayoro­
wi, zabiegom parlamentarnym, od­
roczono zebranie bez podjęcia jakiej­
kolwiek decyzji.

Grupa większości, spodziewając się 
wybiegu mniejszości, natychmiast 
złożyła wniosek, aby dzisiaj odbyło 
się jeszcze jedno, nadzwyczajne ze­
branie Rady Miejskiej. Trudno teraz 
powiedzieć czy do tego zebrania doj­
dzie, ponieważ bardzo mu jest prze­
ciwny mayor. Niektórzy przypuszcza­
ją, że może się stać tak, jak to było 
na początku kadencji mayora, gdy 
odroczył on zebranie mimo sprzeci­
wu większości, która przejęła prowa­
dzenie tego zebrania. Być może, że i 
dzisiaj dojdzie do podobnej sytuacji.

Ukradła $486,000 
z Firmy 

w Której Pracowała
Patricia Gibson, sekretarka głów­

nego kierownika firmy, jednocześnie 
prowadząca kasę samopożyczkową w 
Continental Group, przy 4711 W. 
Foster, oszukała firmę zatrudniającą 
ją od 26 lat, na sumę $486,000. Fał­
szowała zapisy księgowe, co wykryto 
w kwietniu tego roku, stwierdzając, 
że fundusz kasy zamiasta $498,000 wy­
kazuje tylko $41,000. Śledztwo prze­
prowadzone w tej sprawie wykazało, 
że ofiarami jej nieuczciwych praktyk 
jest 39 osób, wiele z nich starszych 
i emerytowanych, którzy stracili od 
$1,100 do $113,000, każdy przeciętnie 
stracił po $7,000. Wśród poszkodowa­
nych są jej matka, która straciła 
$50,000 i brat oszukany na $45,000 
Istnieje również podejrzenie, że oszu­
kała ona 26 innych członków kasy 
samopożyczkowej, na mniejsze sumy.

Kradzieże, których dokonywała od 
12 lat, mogłyby być wcześniej wykry­
te, gdyby członkowie rady lepiej wy­
pełniali swoje obowiązki. Członkowie 
rady w kasie samopożyczkowej po­
winni być wybierani drogą głosowa­
nia, gdy faktycznie Gibson wybierała 
ich sama, usunęła nawet jednego z 
prezesów rady, gdy ten zakwestio­
nował jej osobę.

Członkowie rady powinni zatwier­
dzać wszystkie pożyczki, ale Gibson 
zatwierdziła sama 44 z czego 40 było 
podrobionych, podpisanych podczas 
nie mających miejsca spotkań rady 
i przekazanych władzom stanowym. 
Gibson, 57, zam. 4733 W. Grace St., 
została aresztowana w domu i jest 
na nią nałożona kaucja w wysokości 
$100,000. Będąc żoną elektryka nie 
miała luksusowego życia i śledczy 
próbują teraz ustalić gdzie podziały 
się skradzione przez nią pieniądze. 
Firma ubezpieczeniowa, ubezpiecza­
jąca fundusz kasy samopożyczkowej 
zwróciła wszystkim poszkodowanym 
skradzione im przez Gibson pienią­
dze, często jedyne oszczędności ży­
ciowe, jakie zdołali oni zgromadzić.


